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należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 
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_ DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, à 
énta 45 (37) Lipca. 


Dodatek do Najwyższego rozkazu z d. 8 lipca. — 
Na)jaśniejszy Pan raćzył dziś rano odbyć przegląd 2-ej 
dywizji piechoty gwardji w całkowitym jej składzie, a 
potem instrukcyjnego szwadronu kawalerji; wieczorem 
zaś musztrę instrukcyjnego bataljonu i instrukcyjnej ba- 
terji pieszej z bojowemi patronami i nabojami. Jego Ce- 
sarska Mo ć będąc w zupełności zadowolniony z wybor- 
nego stanu wszystkich pomienionych oddziałów wojsk, a 
mianowicie ze strzałów tak batalionu instrukcyjnego jak 
instrukcyjnej baterji pieszej, oświadcza Monarsze podzię- 
kowanie zwierzcbnikom, a niższym stopniem będącym 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


a 
Kronika warszawska. 
5 Dnia 15 (27) lipca. 

„Któryś z sprawozdawców tutejszych powiedział 
niedawno, że Warszawa w tezaźniejszej, letniej porze, 
podczas dni świątecznych, utraca pozór wielkiego 
miasta, gdyż cała jej ludność przenosi się w odle- 
glejsze od środka, a nawet i za rogatkowe strony. Co 
do nas, powiemy, że w takie dnie Warszawa nie prze- 
stając być wielkiem miastem, nabiera fizjognomji o- 
pustoszałej, gdyż, w popołudniowych zwłaszcza go- 
dzinach, utraca cały swój ruch uliczny, który natu- 
ralnie przenosi się do miejse gdzie spacer, świeże po- 
wietrze, a w dodatku jeszcze į zajmujące, różnego ro- 
dzaju widowiska, pociągają wszystkich, spieczonych 
na słońcu i podbitych na ostrym bruku turystów. 
Rozumie się że i wczoraj, pomimo że aura tutejsza 
oziębiła się znacznie, warszawianie podążyli, głównie 
zaś w stronę ujazdowskiej alei, gdzie i koncert Bilse- 
go i bogata roślinność botanicznego ogrodu i cienisty 
park łazienkowski —nadewszystko zaś, spektakl „na 

wyspie,” tak silnie ich nęciły! 
ówiąc o przedstawieniach w amfiteatrze łazien- 
kowskim, za których wznowienie publiczność obowią. 
zaną jest nowemu kierownikowi dyrekcji teatrów — 
podajemy tu przyjemną wiadomość, że odtąd, przed- 


stawienia te dawane będą „na wyspie” i w czwartek ' 


w Szeřegu udziela: oddziałowi pomienionej dywizji po 25 


kop., instrakcyjnego szwadronu: kawalerji: kadrowym 
po 2 ruble, a oddalającym się po 1 rublu, instrukcyjne- 
go zaś batalionn i instrukcyjnej baterji po 50 kop. na 
głowę. (Rus. Inw.) 

Deklaracja. —Najjaśniejszy Pan, na najpoddaniejsze 
przedstawienie ministra spraw wewnętrznych, Najwyżej 
w dniu 24 lutego r. b. zezwolić raczył na wymienienie 
pomiędzy Rosją i Szwecją następującej deklaracji mini- 
sterjalnej o obniżeniu na korzyść Rosji opłaty za kore- 
spondencję telegraficzną Finlandji z Norwegją. Dekla- 
racja. Rząd Cesarsko rosyjski i rząd jego królewskiej 
mości króla szwedzkiego i norwegskiego, mając na wi- 
doku ustanowioną obecnie taksę za korespondencję tele- 
graficzną pomiędzy wielkiem księztwem finlandzkiem a 
Norwegją, postanowiły co następuje: Stosownie do 
zmniejszenia z 3 na 2 franki taksy ustanowionej na ko 
rzyść Szwecji za przesyłkę depesz we wszystkich kierun- 
kach iz 2 na 1'⁄ fran. ukończonej taksy w Norwegji, 
zmniejszona z 5 na 8 fr. taksa na korzyść Rosji za bez- 
pośrednią korespondencję telegraficzną pomiędzy wiel- 
kiem księztwem 4finlandzkiem a Szwecją, ma być w ró- 
wny sposób zastósowana od dnia 19 czerwca (1 lipca) 
1868 r. do korespondencji pomięd:y Finlandją i Norwe- 
gja. Niżej podpisany kanclerz państwa, stosownie do u- 
dzielonego mu pełnomocnictwa, oświadcza niniejszew, 
że rząd Cesarsko-resyjski pochwala i zatwierdza powyż- 
sze postanowienię i spełniać je będzie jak najskrapu'a 
tniej. Na dowód czego niżej podpisany podpisał z przy- 
lożeniem swojej pieczęci herbowej, obecną deklarację, 
która ma być wymienioną na taką samą deklarację szwedz- 
kiego i norwegskiego ministra spraw zagranicznych hra- 
biego, Manderstróma. — St. Petersburg, 20 marca (1 
kwietnia) 1868 r.—(Pedpiseno): Książę Gorczakow.— 
Deklaracja ta wymienioną została przez kanclerza pań- 
stwa na taką samą deklarację podpisaną w Sztokholmie, 
12 maja 1862 r. przez szwedzkiego i norwegskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych hrabiego Manderstróma. 
(Sobr, Uzakom.). 

Nominacja. — Przez Najwyższy rozkaz do zarządu 
wojskowego z d: 10 lipca, mianowany został dowódca 
127 putywiskiego pułku piechoty, pułkownik Sołło- 
gub—sprawującym obowiązki gubernatora tobolskiego, 
z zaliczeniem do piechoty armji, na miejsce jenerał-ma. 
jora Czebykina, który na własne żądanie uwolniony zo- 
stał od obowiązków gubernatora, z pozostawieniem w 
piechocie armji. 

im adissa „+ 


także — a można słusznie wnosić z dotychczasowego 
powodzenia, że jeśli tylko piękna pogoda utrzyma się 
nadal; to i w tym dniu dodatkowym, amfiteatr łazien-. 
kowski napełni się coraz liczniejszymi wielbicielami 
tego tak sympatycznego spektaklu. Już to i artystom 
obojej płci, którzy tak chętnie występują w łazien- 
kowskim teatrze, należy się serdeczna od publiczno- 
ści podzięká! Wszyscy oni z całą gotowością, pod- 
trzymują talentami swemi uroczą scenę na wyspie, 
a zasługa ich tem większa, że do spełnienia jej po- 
trzeba pewnej szlachetnej abnegacji, gdyż i tańce na 
deskach tamtej sceny wykonywać daleko trudniej í 
głos naszych pierwszych artystek, w operetkach tam 
występujących, utraca wiele z brzmienia i efektu, na 
otwartem powietrzu. f 

W tem miejscu, wypada nam nadmienić, że amfi- 
teatr w łazienkach już i dnia onegdajszego, to jest 
w sobotę, napełnił się publicznością, która przy- 
była tam nacieszyć się wdzięczuemi pląsami „Mo- 
duiarek,” jednego z ulubionych baletów, w którym, 
po długiej nieobecności na scenie, ukazała się pan- 
na Piotrowska, w głównej roli. Wprawdzie, poprze- 
dnio jaż, tancerka ta wystąpiła w „Perskich tań- 
cach,” lecz fragment tak mały, nie mógł nastręczyć 
pannie Piotrowskiej okazania postępu lub zastoju w 
tańcu. W „Modniarkach,” przedstawionych w sobotę, 
zaszły znączne odmiany, albowiem rolę p. Rządcy, 
tańczył p. Turczynowicz, z pominięciem pięknego 
„pas de deux? jednak... P. Piotrowska, widocznie 
podczas słabości naraziła część swoich zasobów cho- 
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„ Dyrekcja Naukowa Warszawska. — Podaje się ni- 
niejszem do wiadomości, iż zapis uczniów, tak na kurs 
pierwszy jako i drugi kursów pedagogicznych sienni* 
ckich w m. Siennicy, Powiecie Nowomińskim, Gubernji 
Warszawskiej, zacznie się dnia 4 (16) Sierpnia r. b. Na 
kursa pedagogiczne przyjmowaną będzie młodzjeż stanu 
włościańskiego. Zyczący postąpić na pierwszy kurs, wi- 
nien mieć nie mniej jak 15 lat wieku, i złożyć egzamen 
w zakresie dwuklasowej szkoły początkowej. Wstępują- 
cy zaś na drugi kurs, winien być nie młodszy jak lat 16 
i umieć to, co było wykładanem na kursie pierwszym. 
Wstępujący na kursa winien przedstawić inspektorowi 
przewodniczącemu następujące dowody: a) świadectwo 
co do wieku swego i pochodzenia; b) świadectwo naje 
bliższej władzy miejscowej o sprawowaniu i c) świade- 
ctwo miejscowego proboszcza w tem, że spełnia obowiąz ` 
ki religijne. Sao 

W rożkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
policji wykonawczej, za Nr. 192, zamieszczono: Stróż 
domu Nr. 1680a, Jan Modrzejewski i utrzymujący ma- 
gle w tymże domu, Kazimierz Jabłoński, za okazaną 
przytomność i roztropność przy vgaszeniu pożaru wyni- 
kłego w dniu 5 (17) lipca w mieszkaniu lekarza Puty- 
łowskiego, otrzymują odemnia wynagrodzenie, każdy po 
r», 3. — W miesiącu kwietniu r. b. przytrzymany został 
w powiecie sejneńskim, bez dowodów legitymacyjnych 
człowiek, z niższej klasy, głuchoniemy, niewiadomy i 
imienia i nazwiska; rysopis jego następujący: lat około 
20, wzrost średni, oczy niebieskie, nos i usta mierne, 
twarz okrągła, włosy na głowie ciemnobląd, cokolwiek 
przytem slyszy; znaków s-czególnych nie ma. Polecam 
komisarzom policji wykonawczej sprawdzić, czy człowiek 
ten nie pochodzi z Warszawy. : 


DZIAL NIEURZĘDOWY 
TE MEWY ŁA, 
amta L5 (29. Lipca. 

Cisza w życiu politycznem, zwykła w porze 
kanikularnych upałów, najczęściej daje pole do 
różnych zmyślonych, pogłosek, mających na ce- 
lu ściągnięcie uwagi publicznej. Do rzędu ta- 
kich należy zaliczyć wiadomość podaną przez 
Corresp. générale, de Paris, jakoby celem po- 
dróży królowej a: gielskiej, miało być zapropóno- 


reograficznych—szczególniej ‘też w „pas de six” Spo- 
sttzegliśmy pewne niedostatki w lekkości i wykoń- 
czeniu, tem łatwiej, że partię Adeliny, tańczyła 
trzykrotnie utalentowana nasza draga tancerka p. 
Kowalska, i koniecznie już uczyniła nas bardziej wy- 
magającymi... Za to p. Cholewicka, także długo nieo- 
beena na scenie — odznaczyła się nadzwyczaj świe- 
tnie! Lecz o szczegółach tego przedstawienia, pomó- 
wimy jeszcze pod właściwa rubryką, dziś dodamy 
tylko, że i wczorejsze widowisko „na wyspie,” złożo- 
ne z „Śpiewki Fortunata” i części baletu „Dwaj zło- 
dzieje,” powiodło się bardzo, chociaż, z powodu zbyt 
ożywczego chłodu, publiczność nie zapełniła wszyst- 
kich miejsc ogromnego amóiteatru. DRR, 
Jeszcze o jednym, przed kilku już dniami spełaio- 
nymi fakcie, donieść nam tu wypada. Faktem tym był 
popis uczniów i uczennic Dyrektora Quattriniego, od- 
byty w redutowej sali. P Quattrini polyt duż, me 
małe zasługi dając scenje tutejszej takich jal Fille- 
born, lub pp. Dowiakowska i Kwiecińska artystów — 
Obecnie, kształci on ciągle młode A. sposobjąc 
je do przyszłych na scenie wystąpich. «akoz na rze- 
czonym popisie usłyszeliśmy gt ky pięknych 
i pełnych przyszłości pum: Panny Szwartzer i 
Czujko, oraz pp- Esse, rr hels zierżanowski, odzna- 
czyli się chlubaie. Są to głosy. rzeczywiście piękne i 
bogate a po części już wyrobione znacznie, choć zo- 
staje przed niemi długa Jeszcze droga pracy iwy- 
kształcenia. Panien Mecherzyńskiej i Brzechwa, nie 
możemy uważać za uczennice p, Quattriniego, gdyż 
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wanie, za namową hr. Bismarcks, kongresu, mają-  stościach, a cesarz austrjacki ma nawet otwo-' 


cego wyrzec źdanie o obeenem położeniu Euro- 


py. Teraźniejszy gabinet augielski tem chętniej | Wypadki w Trieście niepokoją opinję publiczną, 
, gdyż wyraźnie się okazuje, iż sąone następstwem 
narodowej walki pomiędzy włoską ludnością 


zgodził sięna to, iż podjęcie się przez Anglję 
takiej roli pośrednika, nadałoby mu pewien u- 
rok. Propozycja p. Bismarcka, ma być jednak 


zasadzką na dyplom cję francuzką, która mu- : 


siałaby wybierać pomiędzy przyjęciem kongresu, 
na którym nie zajmowałaby pierwszego miejsca, 
a odmową, mogącą mieć zgubne dla niej nastę- 
pstwa. 

Według Memor, diplom: rząd papiezki sądzi, 
że monarchowie katoliccy w skutku okólnika 
wzywającego ich aby nie tamowali biskupom 
przybycia na sobór powszechny, polecą swym 
reprezentantom w Rzymie zapytać się kardyna- 
ła Antonellego, w jaki sposób będą reprezento- 
wani na soborze; ojciec Święty nie ma zamiaru 
pozbawiać ich odwiecznych przywilejów, lecz 
pragnie aby przypuszczenie reprezentantów mo- 
carstw na sobór, było przedmiotem poprzednie- 
go porozumienia pomiędzy stolieą apostolską a 
wspomnionemi mocarstwami. —- Tenże tygodnik 
utrzymuje, że misja p. Meysenbug w Rzymie 
zupełnie się powiodła, co najlepiej ma wskazać 
odpowiedź kardynała Antonellego na notę pana 
Beusta, oświadczająca, że papież w alokucji 
swej chciał tylko ostrzedz katolików, iż prawa 
wyznaniowe zawierają przepisy przeciwne do- 


gmatom, lecz nie należy zwraczć na to uwagi, ; 
gdyż przepisy te są warunkowe, a wierni mają 


prawo do nich się nie stosować. 

Od pewnego czasu wiele zaczęto mówić o 
zbliżeniu się pomiędzy Austrją i Prusami. (ren. 
. Corr. für Oesterreich uznała te pogłoski za oso- 
biste życzenia tych co je rozpuszczają, życzenia, 
które jeszcze nie weszły w dziedzinę faktów. 
Nordd. Ally. Zing, w uwagach o tem zbliżeniu 
dzienników wiedeński.h upatruje dowód, że 
opinja publiczna w Austrji przekonała się 0 wa- 
żności przyjaznych stosunkó » pomiędzy Austrją 
a nowo zreorganizowanemi Niemcami. 
zało się to według niej, w przyjęciu w Wiedniu 


strzelców z Frankfurtu nad Menem, przybyłych na | 
konkurs. Jednakże przy przyjęciu tych strzelców | 
na dworcu kolei p.S hmidt oświadczył, że żadne 
mury nie powinny stać pomiędzy Austrją a, 


Niemcami. Wiadomo wszakże, iż praźski tra- 
ktat pokoju miał na celu wyłączenie Austrji z 
Niemiec. Obecnie kiedy za pomocą podkomi- 
tetu cenzury chciano odjąć wspomnionemu kon- 
kursowi draźliwy jego charakter, wyższe wła- 


i rzyć konkurs za pomocą pierwszego strzału.— 


miejską a słoweńską ludnością wiejską. i 
Norda. Alig. Z. zalicza do rzędu nowin wy- 
lęgzjących się w skutku upałów, wiadomość po- 
i dazą przez Frankfurter Z, jakoby cesarz Na- 
| poleon wkrótce zamierzał w liście do p. de Mou- 
stier wskazać warunki, pod jakiemi może on 
przyjąć stan rzeczy w Niemczech, utworzony w 
„1866 r.; po tym liście cesarz Napoleon miałby 
| zaraz wydać manifestdoludu. Ktendard tymcza- 
| sem zaprzecza pogłoskom rozpuszczanym przez 
| niektóre gazety niemieckie, jakoby dzienniki pa- 
i ryzkie otrzymały polecenie podniecania przeciw 
| Prusom. — W ciele prawodawczem francuzkiem, 
odrzucony został, p» bardzo burzliwych spo- 
| rach, wniosek opozycji ce do zniesienia opłsty 
| akcyzy w Paryżu. 
|. Interpelacja jenerała La Marmora, jak donó- 
szą dzienniki florenckie, miała na celu zachwia- 
nie przyjaznych stosunków pomiędzy Włochami 
i Prusami, a tymczasem zupełnie przeciwny o- 
'siągnęła skutek; śledztwo zaś, które w tym 
, względzie zostało nakazane, może narazić jene- 
rała La Marmora na proces, podobny do proce- 
su admirała Persano. 


Doniesienia z Madrytu zaprzeczają wieściom, 


swe godności hiszpańskie, kiedy jednocześnie 
dzienniki franeuzkie dowodzą, że książę ten ob - 
cy jest planom rewolucyjnym zjednoczenia libe- 
ralno-progresistowskiego. Tymczasem krążą po- 
głoski, że jenerał Prim i przeciwnicy rządu 
hiszpańskiego będący na wolnej nodze, mają 
się zjechać w Lizbonie na naradę z księciem 
Montpensier. $ 
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DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Belgrad, 26 (/4) lipca. Mają- 
'cy pojutrze nadejść dekret instala- 
'eyjny, zatwierdza księcia Milana, 
według uchwały skupczyny, jako 
„dziedzicznego rządcę Serbji. Urzę- 
dowy dziennik Srbske Noviny wita 


dze austrjackie meją przyjąć ndział w uroczy- | ten fakt, jako rękojmię najlepszych 


od lat kilku jesteśmy świadkami postępu i rozwoju 
ich zdolności w Instytucie muzycznym, a powiemy 
nawet, że od ostatniego wystąpienia obydwóch tych 
śpiewaczek na popisie Instytutu muzycznego, w sali 
Resursy Obywatelskiej, nie znajdujemy ani w ich za- 
sobach wokalnych, ani w metodzie zbyt widocznej ró- 
żnicy.. Wracając do dziejów wczorajszej niedzieli, wy- 
pada nam zaświadczyć o powodzeniu jakiego doznają 
przedstawienia Teatru Rappo, do którego programu 
w ostatnich dniach, oprócz żywych obrazów układu 
Bochera Paolo, wprowadzono już owe fantastyczne 
zjawiska duchów, które tak silnie działały na wyo- 
braźnię, pod czas pierwszego pobytu teatru Rappo w 
Warszawie. —Eldorado, bez duchów wprawdzie, do- 
daje jednak ducha... licznym gościom swoim, którzy 
zawsze tłumnie przybywają: na sympatyczne przed- 
stawienia w tym pełnym wzruszeń i ponęt ogrodzie... 
Pomimo to, obadwa piosneezkowo scenicznie-tańcu 
jące przedstawienia w Tivoli i w Orfeum, gromadzą 
chętnych i zawsze tłumaych widzów chociaż reper 
tuar obydwóch tych trup, nie ulepsza. się znacznie. 
A szkoda! bo przy takich środkach jakie posiada już 
z łaski publicznej sympatji, Tiwoli szczególniej, mo- 
żnaby pomyślić o wzmocnieniu repertuatu świeżemi 
utworami, zamówiwszy je u ludzi istotnie zdolnych, 
na których przecież nie zbywa W Warszawie. Nie- 


mieckie teatrzyki w Alkazarze i u Schultza. dają pod. 


tym względem, godny naśladowania przykład, choć 
jak na teraz, daleko mniej posiadają gości. Bodaj to 
„pod mostem”! lub w naprzeciw leżącej bawarji! Tam 
przynajmniej publika roznamiętniona kuflami isznap- 
sami, żyje sobie pospołu z artystami, racząc ich zaró- 


. 


wao oklaskami z dłoni, jak produktami z bufetu! 

Na koncercie Bilsego, podczas wczorajszego wie- 
czoru, zebrani tłumnie słuchacze rozkoszowali. się 
wybornym i malowniczo ułożonym programem. Po- 
między rozmaitemi numerami, z dzieł znanych lub 
znakomitych kompozytorów, słuchaliśmy z prawdzi- 
wem zachwyceniem, piękaej a mało nam znanej u- 
wertury z opery Reissigera „Die Felsenmiihle", jak 
również, pierwszy raz granej piosnki Szuberta „Spiew 
łabędzi”, instramentowanej przez Bilsego. W trze- 
ciej części programu, wyborna orkiestra wykonała 
prześlicznie „Trinklied” z opery, pełnego talentu, tu- 
tejszego kompozytora, L. Grossmanna „Rybak z Pa- 
lermo”, która zapewne doczeka się przedstawienia na 
scenie przez artystów miejscowych—tem snadniej, 
że podczas pierwotnych reprezentacij przez trupę 
włoską „Il Piscatore di Palermo”, zyskał już na sce- 
nie tutejszej nader życzliwe uznanie. 

Wspominając o wszystkich prawie widowiskach 
i miejscach spacerowych, w obrębie i na krańcach 
Warszawy —musimy również <zaświadczyć © coraz 
świetniejszem powodzeniu „Prado”, które pomimo, że 
leży za rogatkami, p'zynęca mnóstwo gości, śpieszę- 
cych tam na przeczyste, prawdziwie wiejskie powie- 
trze, na dobrą orkiestrę czeską, która codziennie gry- 
wać tam będzie i wreszcie, na wesołą zabawę, którą 
bufet wykwintnie zaopatrzony, gotów podniecać za- 
wsze. Wczoraj przeszło 500 osób znajdowało się 
w tym ogrodzie, a mnóstwo powozów, zacieśniało 
szeroką przed zakładem ulicę. Dodać tu jeszcze na- 
leży, że ogród w Prado, oświecony był nader gusto- 
wnie. Al. 


jakoby książę Montpensier, zamierzał złożyć. 
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stosunków pomiędzy rządem krajo- 
wym a dwerem zwierzchniczym. 

Bukareszt, 26 (14) lipca. Roma- 
nul donosi o zawarciu międzynaro- 
dowej konwencji pocztowej pomię- 
dzy Austrją a Rumunja. W Dźur- 
dżewie aresztowano kilku bulga- 
rów. i 

(Oorreepondens Biirecu.) 
mear an 
Wiadomości telegraficzne. 

* Paryż, 24 (12) lipca. Na dzisiejszem posiedze< 
niu ciała prawodawc:ego, złożone zostały: sprawo- 
zdanie dodatkowe z budżetu i projekt do prawa o no- 
wej pożyczce.. Izba roztrząsała kwestję obligacij me- 
ksyxańskich.  Berryer, Rouher i Juljusz Favre, prze- 


mawiali jeden- po drugim. —Sąd kasacyjny zatwier= 
(dził wyrok wydany ua redaktora i wydawcę dzienni- 


ka Flecteur, a których każdy skazany został na 5.000. 
franków kary pieniężnej. — Etendard oświadcza, że 
bezzasadną jest wiadomość podana przez gazety za- 
graniczne, jakoby dzienniki półurzędowe francuzkie 
otrzymały polecenie przybrania względem. Prus tonu 
nieprzyjacielskiego. (Wolfs T. B3 

* Paryż, 24 (12) lipca. Do ajencji Havas dono- 
szą z Giurgjewa pod datą wczorajszą: Bandy bulgar- 
skie, które przeszły za Dunaj, uorganizowały się w 
Wołoszczyznie 1 zaopatrzone zostały w broń przysła- 
ną z Bukaresztu i inaych miast.  Bulgarzy w liczbie 
400, którzy pracowali przy drodze żelaznej pod Giur- 
gjewem, wrócili do Ruszczuka. Dnia 21 b. m. zaszło 
w pobliżu tego miasta kilka utarczek. Pomiędzy 
obu brzegami Dunaju wymieniane są nieustannie sy- 
gnały. Trudno zrozumieć, jak przedsięwzięcie to; 
które było widocznie oddawna przygotowywane, mo- 
gło ujść baczności władz rumuńskich. : (Tame). 

* Paryż, 25 (18) lipca. Monitor pisze: Zdaje się, 
że robiono nowe usiłowania dla posłania za Dunaj, 
w kilku punktach pomiędzy Dobrudżą i Widdynem, 
nowych. band bulgarskich azbrojonych. W pobliżu 
Ruszczuka zaszło kilka utarczek. Rząd turecki po- 
lecił Mitadowi paszy udać się z kilkoma bataljonami 
nad Dunaj dlą przyrócenia porządku. (Tamże). 

* Florencja, 29 (11) lipca. Dziś podpisana została 
nowa umowa, zawarta pomiędzy dzierżawcami mono- 
polu tabacznego i rządem. (Tamże). 

* Florencja, 24 (12, lipca. Niektóre dzienniki u- 
trzymują, że jenerał Lamarmora, stawiając swą in- 
terpelację, miał na celu jedynie zaszkodzenie dobre- 
mu porozumieniu z Prusami; lecz oświadczenia jego 
spowodowały wręcz przeciwny skutek. Pomimo to, 
też dzienniki domagają się wyprowadzenia śledztwa. 
( Tumzże). 

* Wiedeń, 23 (11) lipca. Ozytamy w Gen. Corr.: 
Zapewnienia niektórych dzienników" o mniemanem 
zbliżeniu się Austrji i Prus, oparte są tylko , na ży- 
czeniach osobistych i nie dadzą się tak długo niczem 
usprawiedliwić, dopóki to zbliżenie nie stanie się fak- 
tem spełnionym. (Cor, Hav. Bul) 

* Wiedeń, 24 (12) lipca. Pociąg nadzwyczajny 
z gośćmi na uroczystość strzelecką z Frankfurtu, 
przybył tu dziś o godzinie 5-ej po południu. Kilka 
tysięcy publiczności powitało gości okrzykami pełne- 
mi zapału. Budowniczy Schmidt miał na powitanie 
mowę do „Strzelców z nad Menu i Renu, którzy przy- 
byli ażeby być świadkami, że mieszkańcy Marchji 
wschodniej uprawiają wiernie oświatę niemiecką. Ża- 
den mur nie powinien stać pomiędzy Austrją i Niem- 
cami; Austrja stać będzie po stronie Niemiec w chwi- 
li groźnego niebezpieczeństwa”. Zygmunt Müller od - 
powiedział okrzykiem na cześć niemieckiego miasta 
Wiednia. Goście, poprzedzeni przez muzykę pułku 
„Este”, weszli do miasta. (Wolfs T.B.) 

* Wiedeń, 25 (13) lipca. Ministrowie Hasner i 
Dr. Giskra przyrzekli, iż wezmą udział w bankiecie 
strzeleckim. Przybyła już znączna liczba strzelców- 
Goście z Bremy spodziewani są dziś- po połuduiu. 
( Tamże). f r 

* Wiedeń, 25 (12) lipca. Cesarz przybył tu dziś 
rano z Ischl. ( Wien. Abp.) 

„* Praga, 25 (13) lipca. Numer pożegnalny dzien- 
nika Politik ogłosił list zuchwały, datowany z Gene- 
wy i wystósowany przeciw sądowi krajowemu, Po- 
krok zaś zamieścił długi artykuł podburzający, Oba 
te pisma zostały skonfiskowane. Jutro: wyjdzie pier- 
wszy numer dziennika Correspondenz. Wielki mar- 
szałek krajowy zawiadomił ua drodze sądowej depu- 
towanych na sejm, że Kratochwil pociągnięty został 
do odpowiedzialności za naruszenie spokojności po- 
wszechnej. (Die Presse). I 

* Peszt, 23 (11) lipca. Indywiduum podejrzane o 
pisanie listów bezimiennych do Dugowicza w przed- 
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wonna 


miocie Beńiczky eg0, przywiezione zostało tu dziś 
z Jaszbereny. Jest to tydy mej rod bosnsedów, któ 
rego widziano razem + Beuiczsy'm teoż samego 
wieczora, w którym ten ostatni znikł. Śledztwo roz- 
poczęło się niezwłocznie. ( Tamże). 

* Monachium. 24 (12) lipca. Redaktor dziennika 
Volksboten, Dr. Zander, skazany został dziś, z mocy 
orzeczenia sądu przysięgłych, za ubliżenie honorowi 
księcia koburgskiego i za oszczerstwo wymierzone 
przeciw jednemu z sędziów, na sześciomiesięczne 
więzienie w twierdzy i na zapłacenie kosztów proce- 
su. ( Wolfs T.B) — . 

* Madryt, 24 (12) lipca. W sferach dobrze zà- 
wiadomionych zapewniają, że bezzasadną jest wiado 
mość szerzona przez dzienniki, jakoby książę Mont: 
pensier zamierzał zrzec się wszystkich swoich tytułów 
i godności hiszpańskich. (Tamże). 

* Londyn, 23 (11) lipca. Owl zapewnia, że królo- 
wa angielska udając się do Szwajcarji zatrzyma Się 
na kilka godzin w Paryżu i złoży wizytę cesarzowej 
FEugenji. (Tamże). SPR . 

* Londyn, 24 (12) lipca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby gmin, ns interpelację Monk'a, lord Stan- 
ley odpowiedział, że położenie kandjotów nie zmieni- 
ło się od maja. Odtąd nie otrzymauo żadnych go- 

„dnych uwagi depesz. (Tamże). 

* Londyn, 24 (12) lipca, Z Waszyngtonu dono- 
szą pod datą 15-go lipcz: Izba reprezentantów u- 
chwaliła sumę na kupno Alaski. W kongresie prze- 
szedł bil dotyczący zniesienia biur cudzoziemców po 
upływie terminu półrocznego. —W Luizjanie zniesio- 
ny został stan wojenny. — W Nowym Jorku panują 
tak wielkie upały, że 14 go b. m. zmarło tam 40 ósób 
od uderzenia płomieni słonecznych. (Tamże). 

* Dublin, 22 (10) lipca. Wczoraj odbyła się w 
Enniskillen w prowincji Ulster wielka demenstracja 
oranżystów, na którą wezwani zostali wszyscy prote- 
stanci Irlandji od 14 do 60 roku życia. Zebrało się 
14 tysięcy ludzi. Wszystka cdbyło się w jak najlep- 
szym porządku. (Cor. Hov., Bul.) A 
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* JW. Jenerał-Feldmarszałek Hrabia Berg, 
Namiestnik Królestwa, raczył wyjechać de 


Wilna. 


* (Sprostowanie). Warsz. Dniew. zamieścił 
następujący artykuł komunikov sny: „Czasopismo le- 
karskie Klinika, iza nim inne pisma perj dyczne 
warszaw: kie (patrz Nr 151 Dziennika Warszawskie- 
g0), podały < 
głównej opiekuńczej zakładów dobroczynnych komi- 
tecie lekarskim, zadaniem którego ma być jakoby 
roztrząsanie wszelkich kwestij tyczących się rozwoju 
i czynności służby lekarskiej w szpitalach kraju tu- 
tejszego. W końcu zaś tego artykułu powiedziano, 
że komitet ten zastępuje w części b. radę lekarską i 
zwinięty zarząd inspektora głównego służby lekar- 
skiej w Królestwie Polskiem; jak gdyby zaś na po- 
twierdzenie tego zdania dodano, że komitet ten nie 
załatwia tylko czynności lekarsko-sądowych i egza- 
minacyjnych, które do szkoły głównej przeniesione 


zostały. Ponieważ mylne twierdzenia pomienionego 
artykułu mogą wprowadzić z łatweścią w błąd M, 
przóto 


telnika co do kompetentności tego komitetu, 
nie zbytecznem będzie objaśnić, że komitet ten, pod 
nazwą lekarsko-szpitalnego, nie jest osobna instytu- 
cją, lecz stanowi jedynie część czyli wydział samejże 
rady głównej opiekuńczej zakładów dobroczynnych; 
składa się on z lekarzy będących członkami tejże rady, 
nie korzysta z żadnych praw roztrząsania kwestij le- 
karskich, i pod żadnym względem nie zastępuje ja- 
kichkolwiek bądź ze zwiniętych obecnie byłych za- 
rządów lekarskich w Królestwie Polskiem, lecz ma je- 
dynie zadanie roztrząsania kwestij lekarsko-szpital- 
nych, nadsyłanych dó rady głównej opiekuńczej za- 
kładów dobroczynnych, i przedstawia swoje opinje 
tejże radzie, która je rozstrzyga.” 
; (Kronika kpscielna). W zeszły czwartek, 
w kościele św. Kazimierza na Tamce, obchodzony był 
solennie doroczny odpust św. Wincentego « Paulo: — 
Wczoraj odpust ów. Anoy Matki Najświętszej Panny, 
obchodzony był w trzech kościołach: św. Anny na Kra- 
kowskiem- Przedmieściu, 8 Jacka przy, ulicy Freta, i w 
kościele parafialnym na Pradze;, w każdym z tych ko- 
ściołów artyści I ainatorowie w) konywali śpiewy. religij- 
ne, co również 0 jało miejsce w kościele szpitala Dzie- 
ciątka. Jezus, gdzie jako w oktawę uroczystości 6, Win- 
centego a Paulo, obchodzony był odpust. na cześć tego 
świętego. — W kościele archikatedralnym i metropolita]: 
nym św. Jana, sumę celebrował ks. kanonik: Dietrich, 
kazanie miał ks. Seroczyźski; artyści i „chóry instytutu 
muzyczn, pod kierunkiem profes. Sliwiúskiego, wykona- 
ły mszę Brosiga, na graduele chór Mendelsona z Paulli- 
sa, ofertorjum Brzowskiego. 4. 
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teg jasno określa zasadę homeopatji, 
jatek z utoinaczenia Hipokratesa przez Dra Littré „Des 
Leux dans I homme”. T: 6, $ 42. Paris 1849: „Ta 
„maladie est produite par les semblables, et par les sem 
„blable: qu'on fait prendre, le patient rev .ent de la ma- 
„ladie à la santé. 
„qui n'est pas, enlève la strangurie qai est; lu toux com- 
„me la strangurie est causće et enlevés par les mêmes 
„choses.” W ostatnim ustępie, kióry mowi że tem samem 
lekarstwem, które zdolne jest u zdrowego sprowadzić za- 
trzymanie uryny lub kaszel, można wyleczyć chorobę 
naturalną, byle była podobną do poprzedniej pr.ez le- 


artykuł o nowo utworzonym przy radzie 


* (Hipokrates o homeopatji). Hipoxra- 
Przytaczamy wy- 


Ainsi ce qui produit la strangnrie 


ka'stwo wywołanej, zasada „similia s'milibus” posta: 
wiona później przez Hahnemana, i.wyraźnie a dobitnie 
przykładem objaśniona, przez samego Hipokrates . je- 
szcze wypowiedzianą zostałe, W hierar. hji więc nauko- 
wej szezycimy się dawnością pochodzenia na równi z na- 


szymi zawistnymi dotąd przeciwnikami, którzy zasadzie: 


„contraria contrariis” pomysłu również Hipokratesa, przez 
następne wieki dali panowanie, Na tej ostatniej ciąży 
grzech bratobójstwa Kaina. Idea homeopatji wydziera- 


jaca naturze wielką tajemnicę, nie mogla być zabita; 


wśród pomroki tylu wiekow błysła ona niejednokrotnie, 


jak to później egtacjami autorów dowiodę, aż nakoniec 


geniusz Hahnemana przyodział to wielkie słowo natury 
w ciało, i stworzył system, stanowiący chwałę najwyż- 
szą wieku, w którym żyjemy, Habnemann wyczytaw- 
szy w dziele Dra Cullen, że china u zdrowego czło: 
wieka wywołuje symptomata podobne do febry zimnej, 
kiedy było wiadomo wszystkim że taż china skutecznie 
leczy pewne formy febry, zasadzając się na logice za- 
dał sobie pytanie, czy jeszcze inne chorob;, jakie china 
u zdrowego wywołuje, także leczyć potrafi, i wziął się do 
wielkiego dzieła doświadczenia na sobie samym, Zzaczy= 
nając od chiny. Zmiany chorobliwe wywołane przez 
lekarstwo, najsumienniej zebrał. Później doświadczał 
lekai stwa, których pewnikowość działania (specifik) by- 
ła niezaprzeczoną i rzecz dziwna, że w każdem doświad- 
czeniu wywoływał na sobie sztucznie, oprócz mnóstwa 
innych form chorobliwych, i te choroby przeciwko któ- 
rym alopaci skutecznie dotąd takowe stosują. I tak 
siarką wywołał na sobie świerzbę; merkurjuszem choro- 
bę weneryczną; opium sprowadziło delrium tremens; 
żelazo biednicę; a postępując dalej na tej drodze, stwo- 
rzył nową naukę — materji medycznej fizjologii znej, zwa- 
ną pathogenesją (jakie choroby rodzi każde lekarstwo 
u zdrowego). Do czasu Hahnemana wyrażenie specifik 
byłu czemsiś dziwacznem, nieokreslonem, mówiono po- 
prostu, że takie lekarstwo pomaga w takiej formie ¢ho- 
roby, nie wdając się w dalsze objaśnienia. Hahnemann 
to wytłówaczył jasno, przekonawszy siebie i swoich 
adeptów najdobitniej--że dla tego właśnie leczy, iż jest 
zdolne u zerowego wywołzć taką samą chorobę. Po- 
stępując tak od wiadomych do niewiadomych, zbadano 
dotąd własności 343 środków. Praca olbrzymia, za- 
dziwiająca, Kal fornia w zastosowaniu przktycznem. Ze 
znajomością dokładną własności lekarstw chorobotwór- 
czych, idzie potrzeba dokładnego badania chorób w naj- 
drobniejszych odcieniach, czyli sumienna znajomość pa- 
thologji. Na tem polu, możemy oddać sprawiedliwość, 
aliopatja wiele zrobiła, doprowadziwszy do wysokiego 
stopnia rozwój fizjologji (objawy prawidłoweżycia u zdro- 
wego), ułatwiwszy znajomość pathologji (zboczenie pra- 
widłowe życia), przyzwawszy w nowszych czasach 
na pomoc anatomję patologiczną, analizę chemiczną wy- 
dzieleń, zmiany wykryte przez mikroskop. Obie te szko- 
ły dotychczas w zawiści wzajemnej, powinny się wspie- 
rać, albowiem bez znajomości skarbów nowonabytych 
przez homeopatów, medycyna podobną będzie do her- 
bu Warszawy, gdzie wyższa połowa (część diagnosty- 
czna) przedstawia kształtną kibić zachwycającej nie- 
wiasty, a dolna część (leczenie) obrzydliwą rybę. 
Dr. T. Wieniawski, junjor. 


* (Tydzień handlowy). D. 13 (29) lipca. 
Przewidywania nasze w ostatnich sprawozdaniach tygo- 
dniowych, o ile się pokazuje, w zupełności były uzasad- 
nione. Naudspodziewanie piękne powietrze, towarzyszą- 
ce zbiorom tegorocznym, wywierając nacisk na ceny zbo- 
ża, przyczyniło się i u nas w końcu do wywołania reduk- 
cji na pszenicę do 2 '/> rs., a na żyto do 1 '/ars. na korcu, 
Nie należy się jednak dziwić raptownemu temu obniżeniu, 
jeżeli uwzględnimy towarzyszące mu okoliczności: jak 
konieczność zbycia dawnych zapasów przy już przyby- 
wających transportach świeżego ziarna, prócz tego gdy 
regulatora cen stanowi jedynie konsumcja miejscowa. 
Interes bowiem wywozowy zagraniczny w roku bieżą- 
cym zawiódł wszelkie nasze oczekiwania, a obecnie jest 
zaniedbany. Zakupy dla cesarstwa, które od pewnego 
czasu utrzymały u nas ceny, na początku tego tygodnia 
również ustały. Te itym podobne okoliczności wywo- 
laly redukcję przewidywaną przez nas. Dowozy psze- 
nicy w ubiegłym tygodniu były średnie; wszystko co 
Przybyło zakupione zostało. W początku tygodnia prze 


stano kupować dla cesarstwa, lecz w dalszym ciągu ob- 
niżenie cen zachęcło do no» vch tranzakecj, nabyto też 
ialka partij dla cesarstwu. Płacono ziarno dobre w 
początku tygodnia do rs. 8 kop. 70, w końcu zeszło do 
rs. 6 kop. 50, za średnie rs. 6 kop. 40—rs, 6, za ordy- 
naryjne rs. 5 kop. $5—-rs. 5 kop. 38. Z okolic Pałtu- 
ska i Grójca zwieziono prze: zło 70 korcy świeżej psze- 
nicy, za którą płacono rs. B ire. 7 kop. 50, waga psze- 
nicy świeżej dochodzi wyżej 250 fust. na korcu. Zyta 
dowozy byiy znaczniejsze, najwięcej kupowali liweranci; 
ziarna zeszłorocznego "prawie nie nie było.  Płacono 
w ostatnich dniach od rs. 4 kop. 50—r5. 4 kop. 8714 
za korzec; waga żyta jest przeszlo 240 funt. Jęczmie- 
nia przez cały ubiegły tydzień nie nie przybyło, wezo- 
raj przybyła partja 60 korey 4-rzędowego, który sprze- 
dano po rs- 4 — ra. 4 kop. 20. Owsa ceny niższe 0 30 
kop. aniżeli w ubiegłym tygodnin; placono za stary rs. 
3 kop. 15, za nowy rsr: 2 kop. 85— rsr: 3 za korzec. 
Groch zupełnie zaniedbany; przybywające transporta 
idą na skład. Ceny okowity pozostają bez zmiany; pła- 
cono rs. l kop. 85—rs. 1 kop. 37 za garniec. Oukier: 
Da'sze wiadomości o podskoczeniu cen mączki w Kijo- 
wie z 4 rs. na 5 rs. 80 kop. za pud, wywołały w ubie- 
głym tygodniu na naszym rynku wiele chęci kupna. Spe- 
kulacja w przewidywaniu dalszej podwyżki cen garnie 
się do zakupów a słyszeliśmy, iż odbyły się dość znacz- 
ne tranzakcje w niektórych markach; głównie są poszu- 
kiwane gatunki z grubym kryształem na sposób ruski 
rafinowane. W oznaczeniu cen zachodzą trudności o ty- 
le, że marki w pierwsżem ręku pozostające zwykle są 
wyżej trzymane, gdy speknlanci lub też domy komisowe 
też same marki po niższych cenach oddają. Ceny pła- 
cone o iłe z notowań rozmaitych mogliśmy zestawić, by- 
ły następujące: za Hermanów, Ostrów i Oryszew, pła- 
cono, rs. 4 kop. 42 '/ą — rs. 4 kop. 45; za Walentynów 
rs. 4 kop. 42, za Guzów, Sanniki, Łyszkowice i Do- 
brzelin płacono rs, 4 kop. 35, za Elżbietów i Majerhoff 
płacono rs. 4 kop. 27/3, za Konstancją, Leonów i Ruda 
Pabianicka płacono rs. 4 kop. 20—rs. 4 kop. 27 Va, za 
Rytwiany płacono rs. 4 kop. 10; za Leświerz rs. 4 kop. 
7; za mączkę płacono również wyżej w tym stosunku: 
za Józefów i Cielce do rs. 8 kop. 75; za Isabelin w ka- 
wałach rs. 3 kop. 60; za Młynów rs. 3 kop. 45 za ka- 
mień 24-funtowy. Łój. Po przeszło dwumiesięcznej ciszy 
jaka panowała w tym produkcie, widzieliśmy w ubie- 
głym tygodniu występających z zakupami trzech znacz- 
niejszych tutej zych fabrykantów, którzy: nabyli około 
9,000 pudów po cenie rs. 5 kop. 32'/ą za pud z wypła- 
tą */; z góry. Po uskutecznieniu tej tranzakcji posiada- 
cze ceny łoju w tych warunkach do 5 rs. 40 kop. pod- 
nieśli. Słyszeliśmy, że celem utrzymania niższych cen 
wysłano ztąd ajentów do zakupu ł ju w Petersburgu, a 
gdyby nawet tak było, zdaje się, iż manewr ten wielkie- 
go nacisku na ceny nie wywrze, gdyż źródła w Kremeri- 
czugu, o ile raporta donoszą, są po części wyczerpane, 
co ulatwi prędki zbyt w samym Pińsku lub Brześciu, 
W ogóle zdaje się, iż Kremenczug od dawna dostarcza- 
jący ten produkt dla Polski, ustąpi miejsca Petersburgo- 
wi, jako w łatwiejszej komunikacji z nami będącemu. 
(Gaz. Handl.). 

* (Loterja fantowa; pobyt guberna- 
tora w Łodzi). Otrzymaliśmy od naszego kore- 
spondenta z Łodzi, na:tępujący artykuł: „W dniu 16 
(28) czerwca odbyła się zabawa, połączona z loterją ` 
fantową na korzyść miejscowego szpitala św. Aleksan- 
dra. W dniu oznaczonym publiczność chętnie wspiera- 
jąc cel dobroczynny, nader licznie podążyła do parku 
miej»kiego i liczba uczestniczących dochodziła do 6,000 
osób. Zabawę tę zaszczycić raczył swą obecnością przy- 
były w tym dniu do m. Łodzi gubernator petrókowski, 
jenerał-ma or Kochanow, którego o godzinie 2-ej po po- 
łudniu oczekiwała zgromadzona publiczność, z miejsco- 
wem duchowieństwem, znaczniejszemi obywatelami i fa- 
brykantami na czele; za przybyciem pociągu publiczność 
witała swego poważanego i lubionego naczeln ka guber- 
nji radośnemi okrzykami „hura“. Gubernator raczył za* 
jąć chwilowo nrządzone mieszkanie w domu Scheiblera, 
gdzie na placu przed samą bramą wjazdową uszykowali 
się strzelcy towarzystwa łodzkiego. O godzinie 5:6) PO 
południu, gubernator udał się do parku i tam w o A 
zgromadzinej tłumnie publiczności raczył otworzyć p 
terję fantowa. W parku brały udział dla uprzyjemniania 
zabawy tej: muzyka 6-go pułku dragonów; papara oz 
dyrekcją tutejszego kapelmistra Heinricha, jako też chó- 
ry niemieckich śpiewaków; prócz tego d śpi bęsóa PA 
dzonym letnim teatrze, były dawane oale eA Boska. 
wienia teatralne. Ogród był nader Ra: przytrany; 
park miejski przedstawiał w „A SĄ prawdziwie 
czarodziejski widok. Namioty „BY J. prawie oblężone 
podczas loterji, a żoby a aran zajmo- 
waly się sprzedażą ia à olo godziny 8-ej wisczo- 
rem, po skończonym obiedzie, danym przez p. Scheiblera, 
na który zaproszeń: naczelnicy miejscowych władz i nie- 
którzy znaczniejs! obywatele, gubernator przybył do 
teatru letniego, w którym przedstawiono operetkę „Fłot- 
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„Sienie wspomnionej kancelarji następnie zostało za- 
„Znaczone pomiędzy urzędowemi rozporządzeniami 
„przez Moskow. Wiedom., Journ. des Débats wnosi 
„Zztąd, że zaprzeczenia frazcuzkiego dziennika peters- 
„burgskiego nie mają żadnej wartości. Przed pój- 
„Ściem za zdaniem naszego paryzkiego kolegi, pozwo- 
„limy sobie zażądać od niego zakomunikowania nam 
„tekstu i daty zaprzeczenia przypisywanego Journ. 
„de St. Pet.” Otrzymaliśmy dziś numer Journ. des Jd- 
bats z 17 lipca; nietylko nie uczynił zadość żądaniu 
Norda, lecz nawet nie usiłował „wywinąć się z tej 
kwestji, za pomocą mniej lub więcej subtelnego środ- 
ka. Wprawdzie najlepszem dla niego było zachowa- 
nie milczenia, bo „nigdy nie udzieliliśmy pismu Journ. 
des Débats zaprzeczenia, jakie podoba mu się nam 
przypisywać, a zatem nie potrzebował zadawać sobie 
pracy odpowiadania na zaprzeczenie, którego nie o- 
trzymał. Nie zaprzeczaliśmy: zniesieniu kancelarji 
dyplomatycznej w Warszaw.e przy Namiestniku Ce- 
sarskim. Przeciwzie oznajmilismy jawnie o tem znie- 
sieniu, skoro zostało zudecydowane, 4 ancelarja 
dyplomatyczna nie istnieje już w Warszawie , lecz 
przyboczna kancelarja Namiestnika Cesarskiego jest 
utrzymana i zastępuje tę, która się nazywała kan- 
celarją dyplomatyczną. Tak samo jest. przy Namie- 
stniku Cesarskim na Kaukazie. Powiedziawszy to, 
chcemy odświeżyć pamięć Journ. des Débats. Wy- 
stąpiliśmy przeciwko niemu ze sprostowaniem, któ- | przyszłorocznego, który przedstawia rezaltata zado- 
rego pamięć „pozostała mu niejasuą, kiedy utrzymy- walniające o tyle, iż okazuje się z niego, że w roku 
wał w kwietniu, że warunki kousulatów istniejących | przyszłym można będzie obejść się bez pożyczek i 
w Warszawie zostały zmienione i że książę Gorcza- bez nowego podwyższania podatków. —W Węgrzech, 
kow rozesłał okólnik do reprezentantów za granicą | zwlekano iak długo z rozprawami nad budżetem te- 
dla zawiadomienia ich o ważnym środku, który niby gorocznym, że minister skarbu Lonyay widzi się znie- 
został przyjętym. Powiedzieliśmy natenczas dzienni- wolonym, jak donoszą z Pesztu, do zrzeczenia się le- 
kowi Journ. des Débats, że okólnik o którym mówił | galnego przywiedzenia do skutku budżetu regularne- 
nie istniał wcale i że nie zaszła żadna zmiana w wa- go na r. 1868 i do poprzestania na uzyskaniu od .gsej- 
zunkach konsulatów w Warszawie. Objaśnienia te | mu zatwierdzenia wydatków całorocznych. Wię- 
udzieliliśmy Journ. des Debats w numerze naszym | kszość izby deputowanych przychyli się bezwątpienia 
z9 (21) kwietnia. Dopiero w czerwcu nastąpiło znie- | do tego żądania, albowiem niedawao jeszcze dała mi- 
sienie, albo raczej zmiana nazwy kancelarji dypluma- | nistrowi skarbu wielki dowód swego zaufania przez 
tyczuej. Dziś jeszcze powtórzymy, że warunki w Ja- | uchwalenie środka uszczuplającego znacznie autono- 
kich się znajdowały konsulaty w Warszawie, nie ule- | mję komitatów, której opozycja węgierska broni z ta- 
gły żadnej zmianie”. ką gorliwością. Minister skarbu żądał mianowicie, 
Austrja i Ziemie słowiańskie. ażeby dano mu broń przeciw samowolnemu gospoda: 
* (Misja barona Meysenbuga). Mémorial | rowaniu urzędników komitatowych w ten sposób, iż- 
dipl. podaje w następujących słowach cel i rezultat by zrobiono tych urzędników osobiście odpowiedzial- 
niedawnej podróży barona Meysenbuga do Rzymu. nymi za straty, jakie wyniknąć mogą dla skarbu z 
Po doniesieniu przez nas o odjeździe barona Meysen- | powodu ich oporu przeciw poleceniom rządu w przed- 
buga do Austrji, otrzymaliśmy na drugi dzień list „miocie poboru podatków. Dzięki energicznemu prze- 
z Rzymu z d. 15 lipca, podający ciekawe szczegóły o | mówieniu Deaka, powiodło się dołączyć ten warunek 
celu i rezultacie misji do dworu rzymskiego, do któ- | do prawa o ściąganiu podatków, tak iż skończyły się 
rej ten dyplomata upoważniony zustał przez cesarza bezpowrotuie owe piękne czasy, w których komitaty 
Franciszka-Józefa. Powiedziehśmy już, że głównym | składały po prostu ad acta polecenia i reskrypta mi- 
przedmiotem tej misji było uspokojenie papieża co nisterjalne. (NorddA. Z,). 
do praktycznego zastosowania praw antksnkordato- *(Chorwacii Węgrzy). Jeden z korespon- 
wych w Austrji, wychodząc z tej zasady, że jeżeli | deptów gazety Nowi Pozor (z Czakowca. w Chorwa- 
zniesienie konkordatu ogranicza pod pewnemi wzglę: | cji), opisując ucisk, jakiego naród chorwacki doznaje 
dami jurysdykcję Kościelną duchowieństwa katolic- | cd węgrów, powiada: „Przez podobne środki, węgrzy 
SE ; i j i ` | kiego, zapewnia mu ono jednak sferę działania i da- szkodzą najbardziej samym sobie. Jeżeli znajdzie się 
gi zajmie się p. Poliakow, który obecnie buduje kolej | leko rozleglejszą' niezależność, niż ją posiadało na | u nas gdzie riegdzie ksiądz lub kto inny, przychylny 
azowską. Mówią także, że wyszle on wkrótce inżynie- mocy konkordatu 1855 r. Oprócz tego, celem misji madjaryzmowi, to nie może on wywierać najmniej- 
rów na projektowaną lioję i zapewne przystąpi do jej | barona Meysenbuga było wyjednanie: u stolicy apo- szego wpływu na lud, wśród którego znajdzie się na 
budowy po ukończeniu drogi azowskiej t. j. w 1870 r. stolskiej trzech ważnych ustępstw: 1) ażeby pomi- tysiąc zaledwie jeden taki, któryby był przychylnym 
jeśli rozumie się, otrzyma na to koncesją. K westja kon- | mo ogłoszenia praw antikonkordatowych, stosunki węgrom. Lud pasz jest cierpliwy, lecz nie ukrywa 
cesji zajmuje dziś już umysły mieszkańców Krymu. dyplomatyczne pomiędzy Wiedniem i Kzymem były | on życzenia, ażeby międzymorze (Muraköz, Murinsel) 
n 02 ki, utrzymane w obecnym ich stanie bez ouwoływania, | wcielone zostało do żupaństwa (parafji) warażdyń- 
* (Sprostowanie). Journ. de. St. Petersb. w choćby tylko na pewien czas; nuncjusza apostolskie- | skiego, Życzenie to wzmaga się tem bardziej, że wło- 
N° 152 pisze: „Scisłe przymierze pomiędzy. Journal | go; 2) ażeby alokucja papiezka nie zawierała W S0- | Ścianin nasz w Egerszegu widzi, Jak, go oszukują i 
des Débats a Corresp. du Nord-Est utrzymuje się. | bie żadtej aluzji osobistej względem cesarza austrjaq- nazywają „bolond” (t. j, Prostaczkiem). Węgrzy na- 
iągle wydaje ono budujące, rezultaty.  Naprzykład | kiego; 3) ażeby stolica apostolska nie „stawiała żar | zywają tak każdego, kto nie mówi po węgiersku. Po- 
Journ. des Débats pod 12 lipca pisał: „Niedawno | dnych trudności w wykonaniu praw i przywilejów | między naszą inteligencją jest dość prawdziwych 
„donosiliśmy, według Corresp.. du Nord Est, że w złączonych z tytulem jego cesarsko apostolskiej mo- cherwatów, dowodem czego służy przykład księdza 
„skutku ukazu dotyczącego zniesienia królestwa pol. | ści nabytych przez cesarza anstrjąckiego jako krola Kolaj'a, który ofiarował 50 guldenów na: naszą aka- 
„skiego; kancelarja dyplomatyczna istniejąca w War- | węgierskiego. Korespondent nasz w końcu zapewnia, | demję, Postanowiliśmy bronić się od wpływu obczy- 
„5Zawie przy Namiestniku Cesarskim, została zwiwię. | że misja barona Meyseabuga uwieńczouą została zu- | zy Jak umiemy i jak możemy, prżyczem będziemy 
„ta. Journ, de St, Petensy. (fraucuzki) uznał za wła- | petnem powodzeniem, które przypisać szczególsie mog'i mieć nadzieję na ocalenie, jak skoro obaczy- 
„ciwe zaprzeczyć nam stanowczo w tym względzie. | należy szczęśliwemu wyborowi przez cesarza austriac- | my w króle twie ttójjednem inny porządek rzeczy, 
` „Sądzimy, że dziennik ten pospieszy. zaprzeczyć ró- | kiego dyplomaty, budzącego w papieżu tyle dl; siebie „sprzyjający chorwatam,” 
„wnież następującej wiadomości wziętej z Moskow. | szacunku i zaułania. ROM * (Wypadki w Trjeście. — Namiestnie- 
„ Wiedom. ż 0 lipca w dziale; Postanowienia rządowe:|  * (Sprawa konkordatu.) Sadzono w ogólao- | twa — iKwes tja organiza cji armji — Pra- 
» „W skutku zwinięcia kaneelarji dyplomatycznej przy i ści, że misja p. Meysenbuga do Rzymu w celu otrzy: | wo między wyznaniowe.) Wiedeń, 23 lipca. 
» „Namiestniku Cesarskim. w Warszawie, ryz: mania niektórych ustępstw od dwora papiezkiego 


te Bursche*, po skończonym zaś teatrze raczył udać się 
z powrotem do ogrodu, który zajaśniał rzęsistą ilumina- 
cją i ogniami bengalskiemi; chór śpiewaków niemieckich 
odśpiewał hymn ruski „Boże Cesarza chroń“, ogród zą- 
brzmiał nieustannemi okrzykami hura! i bis!, w skutek 
czego hymn został powtórzony. Zdając te krótkie spra- 
wozdanie, przyznajemy naszą szczerą wdzięczność człon- 
kom komitetu tej zabawy i naszemu naczelnikowi powia- 
tu, który pierwszy podał myśl urządzenią zabawy po- 
iączonej z celem dobroczynnym. Następnego dnia to jest 
17 (29) czerwca, gubernator przed odjazdem z Łodzi, 
był obecnym przy założeniu fundamentu pod zakład o: 
świecenia gazowego i osobiście raczył położyć pierwszy 
kamień węgielny, a odjeżdżając był odprowadzony na 
dworzec drogi żelaznej przez liczną publiczność. Dochód 
czysty z urządzonej zabawy dla miejscowego szpitala, po 
strąceniu wszystkich kosztów, przyniósł rs. 602 k. 11*. 

* (Aeronauta Berg), który przybył do War- 
szawy, urządzi pierwsze z zamierzonych tu swoich przed- 
stawień, w dniu 31 lipca (2 sierpnia), w niedzielę, wie- 
czorem, w ogrodzie Krasińskich. 

* (w ypadkimiejskie). W dniu onegdajszym, 
Władysław Podczaski, czeladnik mularski, lat 12 liczą- 
cy, pracując przy reparacji domu pod Nr. 1319/20, przez, 
nieostrożność spadł z drabiny z wysokości 1-go piętra 
na trotuar, skutkiem czego złamał sobie lewą nogę i 
stłukł bok prawy. Stan zdrowia Podczaskiego jest nie- 

“bezpieczny, na kurację odesłany do szpitala ś. Ducha. — 
Tegoż dnia, na Nowym-Swiecie, Konstanty Myszkow- 
ski, przez nieostrożność przeje hał powozem 6-letaiego 
chłopca, Naftala Hildenberga. syna handlującego ; chło- 
pieć oddzny rodzicom, a powożący do aresztu policyjne- 
go odesłany został, dla ukarania. — Efroim klein, starzec 
80-letni i Michał Eigenfeld, czeladnik stolarski, którzy 
w tych dniach odebrali sobie życie przez powieszenie się, 
jak ze śledztwa policyjnego i sądowo „lekarskiego po- 
wzięto przekonanie, cierpieli od niejakiego czasu melan- 
cholję, pod wpływem której dopuścili się samobójstwa. — _ 
W dniu wczórajszytn,, dostreżono przez policję zwłoki 
topielca, z nazwiska niewiadomego, jak z odzieży wno- 
sić można, żałnierza, które z wody wydobyte zostały i za- 
bezpieczone przy brzegu Wisły do zejscia właściwego 
sądu. 


cowskiem wezwaniem do nieposłuszeństwa prawu, to 
Jakimże językiem przemówiłby papież. gdyby chciał 
wygłosić formalne i stanowcze potępienie? (Nordd.) 

* (Uroczystość strzelecka. — Sejmy. — 
Budżet. — Sprawy węgierskie), Wiedeń, 22 
lipca. Po przedsięwzięciu przez komitet robiący 
przygotowania do uroczystości strzeleckiej, wszel- 
kich środków zdolnych zapobiedz ile możności de- 
monstracjom politycznym, sfery rządowe zaniechały 
swą dotychczasową oględność co do tej uroczystości, 
i postanowiły nadać jej blask zewnętrzny przez u- 
dział w niej osobistości najwyższych i wysoko poło- 
żonych. — Tymczasem pomimo upałów kanikularaych, 
które powinnyby nakłaniać do odpoczynku, sfery rzą - 
dowe rozwijają nadzwyczajną działalność, ażeby u- 
kończyć jak najrychlej prace około wygotowania pro- 
jektów, które mają być przedłożone sejmom : krajo- 
wym, oraz rozporządzenia jakich wymaga reorgani- 
zacja administracji. Sejmy krajowe będą musiały 
zwrócić szczególną uwagę na kwestje szkolne, albo- 
wiem na skutek zniesienia konkordatu, wszelkie prze- 
pisy dotyczące dozorowania szkół i t. d., mają być 
uchylone i zastąpione nowemi przepisami. W mini- 
sterstwie skarbu przystąpiono już do prac przygoto- 
wawczych nad ułożeniem budżetu na r. 1869, i po- 
wiadają nawet, że minister Brestl, przed swym wyja- 
zdem do wód, ułożył już mniej więcej szkie budżetu 
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* (Podróż Najjaśniejszej Pani). Czytamy 
w S. Peł. Wied.: Gazety bawarskie donoszą, że Naj- 
jaśniejsza Cesarzowa raczyła przybyć pomyślnie do 
Kissingen, 3 (15) czerwca, o godzinie ósmej wieczo- 
rem. 

*(Wolej żelazna krymsk a). Odes. Wiest. 
donosi z wiarogodnego źróała, że istnieje projekt zbu- 
dowania linji kolei żelaznej z Charkowa do Teodozji w 
ten sposób, ażeby nowa linja zetknęła się w jakim pun- 
kcie z budującą się jnż koleją charkowsko azowską. Ze 
względów na oszczędność, punkt podobny wybrany być 
ma pomiędzy Sławiańskiem i Bachmatem, zkąd linja 
przechodzić będzie przez urodzajny okrąg berdiański, na 
most czongarski i TFeodozję. Mówią, że budową tej dro- 


] Minister spraw wewnętrznych przyjmował dziś depu- 
„ „tej kancelarji, hrabia Osten-Sacken, uwolniony zo- | przedmiocie praw wyznaniowych. spełzia zupełnie na | tację trjesteńskiej rady gminnej, która przybyła tu 
„staje od swych obowiązków, i zaliczony do mini- niczem, a mową papieża potwierdzała w pewnej mie- dłą dania wyjaśnień co do wypadkó v, widownią któ. 
„ „Sterstwa spraw zagranicznych”. Nie słusznie za- | rze to zdanie. Jeśli wierzyć mamy Memorial dipl., zda- | rych b; ło kilka dni temu miasto Triest. Deputącja 
„daliśmy sobie pracę odpowiadania Journ, de St.i Pe. | nie to jest błędnem. Poseł austcjacki otrzymał prawie | ta przywiozła z sobą długi memocjał, treść którego 
„tersb., ponieważ sam rząd podjął się udzielić imu | wszystko czego żądał; potwierdzi to przygotowywana | znaną już jest w sferach kompetentnych, lecz nię jest 
„niezbitą odpowiedź.” Następnego daia, 18 lipca | obecnie przez kardynała Aatoneliego odpowiedź na | zdolaą do usunięcia nieufności, jaką obudziły ty ten- 
Nord odpowiedział w następujący Sposób na powyż- notę p. Beusta. Kardynał ma oświadczyć, że ojciec | dencje włoskie municypalności tejesteńskiej, Panuje 
szy artykuł Journ. des Debats: „Journ. des Débats Święty w swojej alokucji chciał tylko ZWTOCIĆ NA to | ta powszechne przekonanie, że właściwym powo- 
„utrzymuje, że doniósłszy przed niedawnym czasem uwagę katolików austrjackich, że prawa wyznaniowe | dem do znanych rozruchów trjesteńskich, były wła. 
0 zniesieniu kancelarji dyplomatycznćj istniejącej w | zawierają w sobie. przepisy przeciwne, ndogmatom”, Śnie owe tendeacje, nie zaś niechęć ludności dla allo- 
» "arszawie przy Namiestniku Cesarskim, otrzymał lecz że hiepotrzebuje się obawiać, gdyż prze Pisy. te | kaeji papiezkiej i usposobienie klerykalne namiestni- 
»w. przedmiocie tej wiadomości, stanowcze zaprzecze- | nie są obowiązujące, i że wierni mają prawo uiepod. | ka barona Bacha; w obec niechęci, jaka panuje w ca- 
„Mie Ze strony Journ. de St. Petersb. Ponieważ znie- | legać im. Jeżeliialokucja papieża była poprostu oj- | łej prasie niemiecko-austrjackiej przeciw zwłoszcze- 


4 


niu kraju nadbrzeżnego, łatwo zrozumieć, że zamiast | kim już jest katastrofy, która wybuchnie przedewszy- 


dotychczasowego uniewinniania sympatycznego tych | stkiem w 


rozruchów, prasa pomieniona poczęła mocno je po- 


tępiać i żądać przedsięwzięcia środków energicznych | gra va banque.” 


dla zabezpieczenia żywiołu niemieckiego w Trjeście, 
jako w punkcie nadzwyczaj ważnym dla niemieckiej 
części Austrji. Dla. tego też powodu publicysty- 
ka gani zamiar rządu mianowania namiestnikiem 
Trjestu p. Ceschi, który mieszka obecnie w Tryden- 
cie jako urzędnik spadły z etatu; jakkolwiek bowiem 


' p: Ceschi dał niejednokrotnie dowody swego patrjo- 


"nia kilka przyjemnych wiadomośc. 


` 


tyzmu austrjackiego, pomimo to jest on zawsze wło- 
chem, któremu niedowierzają, ażeby mógł odzna 
czać się szczególną gorliwością dla żywiołu niemie- 
ckiego.—Opinja publiczna w Wiedniu zadowoloną jest 
z wiadomości szerzonych co do osób, które przezna- 
czają się do obsadzenia na nowo stanowisk namie- 
stników w Wiedniu i Gracu. W Wiedniu mianowiele 
ma być mianowany namiestnikiem baron Meczery, 
dotychczasowy namiestnik Styrji, który tak na tem 
ostatniem stanowisku, jak i na posadzie ministra po- 
licji za ministerstwa Schmerlinga. potrafił zyskać 80- 
bie wielką sympatję; w jego zaś miejsce ma być mia- 
nowany burmistrz miasta Grac, Dr. Frank, któ- 
rego wybór doznał ze strony prasy liberalnej do» 
brego przyjęcia dla tego powodu, że stanowi odstą: 
pienie od dotychczasowego systemu nominacij ze 
starszeństwa w służbie i od zwyczaju oddawa 

nia pierwszeństwa, przy nominacjach na wyższe sta- 
nowiska, osobom pochodzenia szlacheckiego. Z Pe- 
sztu także, dziepaiki tutejsze mają dozaznacze- 
Stron-nictwo 
Deaka postanowiło na odbytej. wczoraj konfe-ren- 
cji. przyjąć projekt do prawa o organizacji armji 
w formie nadanej mu na odbytych tu niedawno na- 
radach ministerjalnych. W ten sposób, kwestja orga- 
nizacji armji rozstrzygnięta będzie z tamtej strony Lita 

wy zgodnie z życzeniami rządu, i to przed zamknię- 
ciem jeszcze posiedzeń sejmu węgierskiego, wyzna- 
czonem na 6 sierpnia. Oprócz tego, stronnictwo libe- 
ralne cislitawskie znajdzie w krótce w Węgrzech czyn- 
nego sprzymierzeńca przeciw konkordatowi, albo- 
wiem minister wyznań baron Eötvös zapowiedział 
stronnictwu Deaka złożenie za kilka dni projektu do 
prawa międzywyznaniowego, zgodnego w głównych. 
punktach z zasadami przyjętemi z tej strony Lita- 
wy. (Nordd A. 4.) ` 

* (Węgierska izba deputowanych). 
Peszt, 24 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, wniosek Osiky'ego w sprawie prostytu- 
cji dziewcząt węgierskich w Konstantynopolu, załeco- 
ny został ministerstwu do uwzględnienia. Znany 
wniosek Deaka został po raz trzeci odczytany. Na- 
stępnie komisja prośb złożyła sprawozdanie w przed- 
miocie podanych przez Madarasza petycij żądają- 
cych zaprowadzenia zmian w prawach z 1867 roku. 
Komisja stawia wniosek, ażeby izba zganiła te pety- 
cje i odesłała takowe ministerstwu dla wyprowadze- 
nia śledztwa z powodu sfałszowanych podpisów. Po 
długich rozprawach, większość przyjęła ten wniosek. 
(Gor. Biir.) WR ; 

* (Środki surowości przeciw czecho m). 
W korespondencji z Wiednia do Narodnich Nowin 
powiedziano między innemi: „Zaprowadzenie stanu 
oblężenia w Czechach zostało już zadecydowane. 
Środki surowości będą następować jedne za drugie- 
mi. Oddano pod dezór policyjny kilku mieszkających 
tu czechów, podejrzanych o stosunki ze stronnictwem 
narodowem. We wszystkich zarządach policyjnych 
w Wiedniu prowadzone są osobne rubryki: ` Zu-und 
abgereiste Czechen. Śledzą tu bacznie każdego cze- 
cha. Ajenci półurzędowi szerzą pcgłoski, jako- 
by Palacki prowadził układy z hr. Bismarckiem.” 

* (Dualizm i opozycja czeska). Korespon- 
dent wiedeński do Narodnich Nowin pisze pod datą 
20-go lipca: „Niezadowolenie z dualizmu wzmaga się 
w, sferach ministerjalnych; wyżsi dygnitarze państwa 
SĄ w rozpaczy z powodu terazniejszej polityki wie- 
deńskiej. Zamordowanie Beniczky'ego wywarło tu 
nadzwyczajne wrażenie. Wydarzenie to dowodzi, że 
w Węgrzech panuje wielkie .burzenie się umysłów i 
że silnie uorganizowane stronnictwo Deaka, nie jest 
w stanie zapobiedz wybuchowi. — Liczne wskazówki 
dają do mniemania, że wkrótce przedsięwzięte zosta- 
ną środki surowości przeciw opozycji czeskiej. Powia- 
dają, że namiestnik czeski przysłał tu zawiadomienie, 
iż nie może postępować Z należytą surowością, albo. 
wiem przeszkadzają mu prawa dotyczące nietykal. 
ności mieszkania i zgromadzeń: publicznych. Zdaje 
się, że zaczną od zawieszenia tych praw. Z drugiej 
zaś strony obiegają pogłoski 0 nacechowanym , miło. 

cią pokoju reskrypcie cesarz do sejma czeskiego. Za- 
wierać on ma w sobie „osłatnie słowo.” Należy przy- 
gować się do wszystkiego, nawet do najgorszych rze- 
czy. Ta próba nie może trwać długo. Dualizm bliz- 


E rękojmi dla przypadającej na Francję części po- 
życzki komisji międzynarodowej dunajskiej. Nastę- 
pnie toczyły się bardzo ożywioue rozprawy nad kwe- 
stją opłat konsumpcyjnych miejskich, które zakoń- 


Węgrzech. Zwróćcie na to szczególną uwa- 
gę; z Węgrami nie można dać sobie rady. Magjaryzm 


- Prusy i Niemcy. 
* (Traktat z bremą). Piszą z Berlina db 
Ajencji Havasa, że w skutek traktatu zawartego po- 
między Prusami a wolnem miastem Bremą, zarząd 
telegraficzny na terytorjum tego miasta hanzeatyc- 
kiego przejdzie pod zawiadywanie Prus. (Za Fr.). 
Francja 

* (Ciało prawodawcze).- 
lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodaw- 
czego, przyjęty został projekt do prawa w przedmio- 


Paryż, 28-90 


czyły się odrzuceniem wniosku Glais-Bizoina za 
zniesieniem tych opłat. Picard zakończył swą mowę 
przeciw Haussmanowi temi wyrazami: „Jeżeli prefekt 
prowadzi administrację w ten sposób, jak prefekt de- 
partamentu Sekwany, w takim razie powinien on być 
usunięty”. Publiczność przyklasnęła, co spowodo- 
wało prezesa do zagrożenia wydaleniem jej z galerij, 
jeżeli oklaski i okrzyki zadowolenia powtórzą się. 
Minister Rouher oświadczył, że przeciw Haussman'o- 
wi wymierzone jest oszczerstwo, na co Pelletan od- 
powiedział: „Ministrowie są oszczercami!”* Za to 
prezes wezwał Pelletana do porządku, wśród wiel- 
kiego wzburzenia izby. (Wolfs T, B.) 

* (Uregulowanie granicy). Na połu- 
dniu Francji, mianowicie na granicy pirenejskiej, za- 
łatwioną została ostatecznie, 11-ge' b. m., kwestja, 
która dawała od kilku wieków powód do układów.* 
Mianowicie porozumiano się co do. stanowczej linji 
granicznej pomiędzy Francją i Hiszpanją, i podpisa- 
no w dniu pomienionym traktat w tym względzie. 
(Nordd. A. Z.) 
Włochy i Rzym, 

- (Sobór powszechny) Mém. dipl. po- 
daje następujące wiadomości: W ykazawszy w nume- 
rze naszym z d. 9-go b. m. ogólne powody, ‘dla któ- 
rych P.us IX pie sądził za rzecz właściwą zapraszać 
monarchów katolickich na: przyszły sobór, doda- 
liśmy, że stolica. apostolska zastrzegła sobie, iż ro- 
ześle do reprezentantów mocarstw zagranicznych 
uwierzytelnionych przy niej, notę okólnikową. aby 
prosili te mocarstwa o ułatwienie środków biskupom 
w ich krajach będącym, dla przybycia do papie- 
ża, który ich zwołuje na 8-y grudnia 1869 do ba- 
zyliki $-go Piotra. Donoszą z Rzymu, że nota okól- 
rikowa zostanie wkrótce rozesłaną. Sądzą. że w od- 
powiedzi na tę komunikację, motarchowie katoliccy 
upoważnią swoich reprezentantów do zapytania się 
kardynała-sekretarza stanu, czy i w jakiej formie 
rządy ich będą reprezentowane na przyszłym sobo- 
rze. Chodzi więc tylko o rozstrzygnięcie pomiędzy 
stolicą apostolską a rządami interesowanemi tej wa- 
żnej kwestji, którą się tak gorliwie zajmuje prasa 
perjodyczna. Zresztą, według objaśnień dostarczo- 
nych przez kardynała Antonellego, ojciec Św. nie ma 
bynajmniej zamiaru ograniczania w jakibądź sposób 
przywilejów monarchów katolickich siużących. im od 
wieków; dla ułatwienia tylko prac soboru, ojciec św. 
wynurzył życzenie, ażeby przypuszczenie ambasado-* 
rów katolickich do zgromadzenia koncyljum, nastąpiło 
za poprzedniem i szezególnem porozumieniem pomię: 
dzy dworem rzymskim a rządami pomienionych mo- 
carstw. ai ; 

* (Mowa p. Baroche). Korespondencja z Rzy- 
mna do Mjencji Havasa donosi, że powiedziana 
niedawno w ciele prawodawczem, mowa przez p. Ba- 
roche w przedmiocie soboru powszechnego i odłącze- 
nia kościoła od państwa, wywarła w Watykanie do- 
bre wrażenie, gdyż tam niecierpliwie wyczekiwano, 
jakie będą myśli rządu francuzkieg» względem tych 
dwóch kwestij. (Za Patr.). 

* (Zmiana gabinetu). Korespondencje z Flo- 
rencji zaprzeczają wiadomości podanej przez Gazet: 
ta piemontese o prawdopodobnem wystąpieniu z gabi- 
neta Menabrea członków pp Cadorna, Ribotti i Fi- 
lippo, i zwracają na to uwagę, że w obecnych okoli 
cznościach nie mogłoby nie usprawiedliwić zmiany 
gabinetu. (Za Patr.). 

Turcja i ziemie słowiańskie. 

* (Powolność wprowadzeniu proce- 
su). Do gazety chorwackiej. Nowi /ozor piszą z Bel- 
gradu, że mieszkańcy tego miasta, bardziej zaś jeszcze 
mieszkańcy innych miast, zaczynają już szemrać na 
powolność, zjaką toczy się proces wytoczony mor- 
dercom księcia. W przyszły czwartek (23 lipca) roz- 
pocznie się znowu proces publiczny, i każdy z oskar- 
żonych mieć będzie swego obrońcę. Rząd przejął 
kilka listów Pawła Radowanowicza, które ten ostatni 


chciał posłać z więzienia do Piotra Karageorgjewicza 
i do krewnych byłego księcia. - Burmistrz belgradz= 
ki Barlowac, nienawidzony przez mieszkańców, został 
wydałóny ze służby, albowiem obiegały pogłoski, że 
pozostawał on w stosunkach ze spiskowcami. W miej- 
sce jego mianowany zostanie niejaki „Tuczakowicz, 
który pełnił dotąd w Aleksicy (na krańcowej, połu- 
dniowej granicy Serbji) obowiązki pomocnika naczel- 
nika okręgu. 

* (Proces w sprawie zamachu). Bel- 
grad, 23 lipca. Akt oskarżenia stwierdza udział w 
spisku księcia Karageorgjewicża, a to na zasadzie li- 
stów przejętych, zeznań rządcy dóbr Milojsewicza, o- 
raz drugiego rządy dóbr Kosty Antopowicza, który 


nie staje obecnie jako oskarżony, tudzież na zasadzie 


zeznań głównego oskarżonego Pawła Radowanowicza 
i brata księżny Karageorgjewiczowej, Sima Nenade- 
wicza. Podług takowych, porozumiano się względem 
usunięcia, w jakikolwiekbądź sposób, księcia Michała 
z tronu i wyniesienia na takowy syna księcia Aleksan- 
dra, Piotra Karageorgjewicza. Na ten cel, książe Ale- 
ksander Karageorgjewicz dał Radowanowiczowi, bądź 
sam, bądź też za pośrednictwem Trifkowicza i Miloj- 
sewicza, sumę 7,000 dukatów. Z pieniędzy tych, zna- 
leziono ukrytych u Milojsewicza około 5.000 du- 
katów, które z polecenia tegoż księcia, miały być 
doręczone Pawłowi Radowanowiczowi po dokonaniu 
zamachu. Paweł Radowanowicz usiłować posłać 
z więzienia do Trifkowicza list, w którym powie- 
dziano, że powiodło mu się zaprzeczyć 'wszelkiej 
styczności księcia Karageorgjewicza z zamordowa- 
niem księcia Michała, lecz że Milojsewicz zeznał, 
iż dał mu (Radowanowiczowi), z polecenia księcia, 
1,800 dukatów, oraz że otrzymał od Trifkowicza 
27,800 guldenów dla zamiany ich na dukaty i 
dla oddania ich mu (Radowanowiczowi) po zamordo- 
waniu księcia Michała. Dalej Radowanowicz żądał 
w tym liście, ażeby posłano od księcia Karageorgje- 
wicza 70,000 guldenów jego rodzinie, ażeby zniszczyć 
dowody przemawiające przeciw temu księciu i w ten 
sposób ocalić tego księcia od podejrzenia o spółudział. 
Swietozar Nenadowiez, który tak sama jak Szymon 
Nedanowicz i Andrzej Milojsewicz, odwołał publi- 
cznie zeznania porobione podczas pierwszego śledztwa, 
został dziś p» południu konfrontowany z kolei z Lu- 
bomirem Radowanowiczem, Mariczem i Pawłem Ra- 
dowanowiczem. Pierwszy z nich świadczył za nim, 
dwaj zaś drudzy przeciw niemu. Posiedzenie za- 
kończyło się odczytaniem dawniejszych .protokółów. 
Za każdym razem przy wprowadzaniu do sali posie- 
dzeń i przy wybrowądzaniu, oskarżeni doznawali ze 
strony publiczności zniewagi czynnej. — Belgrad, 24 
lipca. Konfrontacja Pawła Radowanowicza i Swieto- 
zara Nenadowicza, odbywała się w,dalszym ciągu i 
dziś, lecz bezskuteczńie. Obaj oświadczyli, że po- 
przednie ich zeznania były uzyskane od nich prze- 
mocą. Powiadają oni, że byli przez cztery dni i 
cztery noce uwiązani do narzędzia katuszy, do tak 
zwanego kozła”, i że wolno im było w tem po- 
łożeniu patrzeć na jeden tylko punkt. Za pa- 
trzenie w Stronę, karano ich co chwila ude- 
rzeniami kija. Ponieważ środek ten nie odniósł ża- 
dnego skutku, przeto położono im na nogi i ramiona 
deski drewniane obciążone kamieniami. Paweł Rado- 
wanowicz żądał raczej śmierci niż znoszenia takiej 
męczarni. Nareszcie rozpacz zniewoliła ich do p odpi- 
sania podanych im papierów z zapytaniami i od powie- 
dziami. Paweł Radowanowicz odwołał się przyt em do 
dwóch obecnych świadków i żądał. ażeby znajdujący 
się w sali posiedzeń lekarze złożyli przysięzę i zbadali 
jego ciało pokiereszowane. Sąd nie przystał na to. 
W końcu żądał on od sądu dodania do jego zeznania 
wyrazów: „Protokół wymuszony zabomocą męczar= 
ni.” I to zostało mu również odmówionem. Na posie- 
dzeniu znajdowali się konsułowie i liczna publi- 
czność. Na posiedzeniu popołudniowem odczytano 
telegram od księcia Karagieorgjewicza, w którym ten- 
że oświadcza, że nie uznaje kompetencji sądu 


belgradzkiego i zabrania ustanowionemu z urzędu a- 
dwokatowi bronić jego sprawy. Rządca dóbe księcia 


Karageorgjewicza, Andrzej Milojsewicz, ©? do które 
go prokurator wnosił wczoraj za karą peso goa = 
tymczasem na suchoty. — Belgrad, 25 AA ad zi 
wy ostateczne w sprawie byłego księcia < Gd ra, 
są na ukończenia. Andrija i Aotoniewicz Ssiadają 
zeznanie, że sam książę powiedział im, że pracuje 
z Pawłem Radowanowiczem nad planem mordu i 
przewrotu; rozkazał on ADCONIEWICZOWI, ażeby był 
w pogotowiu. Paweł Radowanowicz zaprzecza wpraw- 
dzie, ażeby książę Aleksander dał mu pieniądze, lecz 
oświadcza, że przystał Ma plan, albowiem spodziewał 
się, że otrzyma od księcia Aleksandra 3,000 duka- 
tów dla swych braci i dzieci, jak o tem świadczy zna- 
leziony list od Trifkowicza.. Prokurator wnosi zą 
skazaniem księcia Karageorgjewicza na 20 lat wię - 


J 


1552 


O m n n orane 


zienia i na zapłacenie 9 miljonów piastrów ` za zrzą- 
dzone państwu szkody. (Cor. B. i Die Presse.) 

* (Ruchy w Bulgarji). Konstnntynopol 22 
lipca. Mówią o zbieraniu się powstańców nad Duna- 
jem i o wkroczeniu nawet kilku band do Bulgarji. 
Porta wysłała tam z ostrożności dwa bataljony na 
statku austrjackim. (Cor. H. B.). à 

BIBŁRANJA. 

* (Rzeczpospolita Andora). Cicho, lecz 
pomimo te uwieńczona powodzeniem rewolucja, do- 
konaną została niedawno w rzeczpospolitej Andora, 
zostającej pod opieką Francji i Hiszpanji. Mieszkań- 
cy tameczni utworzyli zbiegowisko i zmusili prezy- 
denta rzeczypospolitej, barona Senallier'a, którego 
obwiniali 'o trudnienie się lichwą, do zrzeczenia się 
władzy, poczem wybrali dwóch nowych syndyków, 
w osobach pp.: Queredra i Molies. Uwierzytelnieni 
w Andorze obaj wikarjusze, hiszpański i francuzki, 
czyli raczej wignier'y, jak brzmi ich tytuł urzędowy, 
odwiedzeni następnie zostali przez nowe władze, 
które upraszały, ażeby przekonali się oni naocznie 


że z objęciem przez nich rządów, spokojność została 


na nowo przywróconą. Zdaje się, że ta zmiana rządu 
nie wywrze żadnego znacznego wpływu na ogólne, 
położenie rzeczy. ( Nordd. A. Z.) 
; Anglja. 

* (Podtóż królowéj). 
Paris w dziwny sposób, objaśniła cel projektowa- 
nej podróży królowej angielskiej. 


siebie inicjatywę do kongresu mającego na celu 
rozpatrzenie obecnego stanu Europy. Królowa 
miała zgodzić się ma to, a gabinet angielski, któ- 
rego już pod tym względem się radziła, miał 
chętnie przystać na tę inicjatywę daną ze strony 
Anglji, gdyż polityka ministerstwa torysów zyska- 
łaby na tem bardzo wiele. Twórca tej dykteryjki 
dodaje, że propozycja Prus może być tylko łapką 
zastawioną przez pana Bismarcka na dyplomację 
francuzką, któraby była zmuszoną «wybierać po 
między konferencją, gdzieby pierwszego nie zajęła 
miejsca, a jej odrzuceniem, któreby mogłv dać po- 
wód do ważnych bardzo wypadków. Podróż królo- 
wej angielskiej do Niemiec i Szwajcarji ma mieć tyl- 
ko na celu urzeczywistnienie tego projektu. Któżby 
kiedy pomyślał o tem, że willą położono w blizko- 
ści Lucern, ukrywa w sobie tak głębokie kombina- 
cje. (La F.) 
Azja. 


* (Wypadki w Japonji.) Z Japonji nade- 
szły przez Szangai nowe wiadomości, przedstawiają- 
ce politykę Mikada w dziwzem świetle. Miał on mia- 
nowicie przywrócić moc obowiązującą dawnemu edy- 
ktowi przecim krajowcom, którzy przeszli na wiarę 
chrześciańską, i obok tego zamierza robić trudności 
kolonji europejskiej. Niedaleka przyszłość okaże, czy 
ustępstwa na korzyść przesądów narodowych, posta- 
wią mikada w tem położeniu, ażeby mógł on stawiać 
z powedzeniem czoło stronnikom tajkuna, zamierza- 
jącym właśnie przedsięwziąść atak na Yeddo. (Nerdd. 


A. Z.) 
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 


TY RNG, 
amia 15 27) Lipca. 
LRE TE A r A: M EA 
We wtorek, 16 (28) lipca, — śśw. Inocentego i Cze- 
sława wyzn, — Słońce wsch. o godz. 4 min. 15; zach. o 
godz. 7 min.56. ` 
We środę, 17 (29) lipca, — śśw. Marty pan. i Sera- 
finy pan.—Słońce wsch. o godz. 4 min. 17; zach. o godz. 
8 min. 55. 7 
E S Ar 


Stan pogody. 
Dziś z raga + 10%, R. o godz, 6 z rama, |ogodz. Apo pół 
j Wezoraj. 7 r’ SBE DA 
Barometr w milimetrsch. .., ,, 1570-60 155.5 
Termometr Resun. «: < «as. | -+ 1002 | + 171 
Stan nieba. . » - «* * 19 "akt Pogoduy  |nappogodny 


Największe ciepło -+ 17/6, R. Najmniejsze ciepło 4- 909 R. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 calid 


Widowis Raw 
TEATR NA WYSPIE W ŁAZIENKACH. — Wezo- 
raj, w niedzielę, dawano komedję Spiewka Pana Fortu- 
nata; l-y akt baletu Robert i Bertrand czyli Dwaj zło- 
dzieje, bylo osób 472. — Onegdaj, w sobotę, dawano ba- 
„Jet kodmarki czyli Karnawał paryzki, było osób 866. 
TEATR WIELKI. — Jutro, we wtorek, opera Łucja 
z Lamermocru. 
TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w poniedziałek, 


komedja w 3 aktach, Szlachectwo Duszy.— Osoby: Be- | wyjechało osób 272;— koleją żel. warsz.-teregp, 


Coresp. générale de 


Pan Bismarck 
miał doradzać królowej Wiktorji, ażeby dała od 


+ 
- 


ron— p. Zółkowski, Bdronowa — pani Niewiarowska; 
Aniela, ich córka — pani Ostrowska; Hrabia Stefan — 
p. Sawicki; Bartłomiej Wilczura—= p. Chęciński; Cze- 
sław, jego syn—p. Stolpe, Antoni, stary sługa barona— 
p. Adler;—komedjo- opera w 1 akcie, Indjana i Charle- 
magne.— Osoby: Indjana— pani Bakałowicz; Charlema- 
gne—p. Szymanowski. — Wczoraj, w niedzielę, dawa- 
no komedje Takie wszystkie; Młynarz i kominiarz; Zo- 
na, która oknem wyskoczyła, było osób 224. — One- 
gdaj, w sobstę. dawano obrazek Przed sniadaniem; ko- 
medję Majster i Czeladnik; krotochwilę Małe nieprzyje- 
mnosoi życia ludzkiego, było osób 151. 

DOLINA SZWAJCARSKA. -- Dziś i codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
We środy i soboty Symfonie. — Jutro, we wtorek: — I. 
Uwertura z op. „Die Feisenmuhle”, Reisigera; Polonez 
koncertowy, Dobrzyńskiego; Flugschriften walc, Straus- 
sa; „Sny nocne, wschód słońca i marsz karawany”, z 
ody symfonicznej „Pustynia”, Davida. — II. Uwertura 
z op. „Faust”, Wagnera; Morgenbliitter-wale, Straussa; 
„Ave Maria”, pieśń Schuberta; Potpaurri z op. „Krna- 
ni”, Verdiego.— III. Uwertura z op. „Wolny strzelec), 
Webera; Czardas, balet z op. „Duch wojewody*, Gros: 
smana; Berceuse z baletu „Swanhilde”, księcia Sayn- 
Witgensterna; Jubelfest-marsz, Bilsego. — Początek o go- 
dzinie 6 '/,,—Cena wejścia kop. 20.— Wczoraj, było o- 
sób 1500.-— Onegdaj, było osób 500. 

WYSTAWA TOwARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Ceną wejscia kop. 15; 
w niedzielę zaś i Awięta kop. 5, 


WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI p.. 


Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10. 

TEATR RAPPO (na rogu ulic Hrabiego Berga i 
Włodzimierskiej). — Dziś i codziennie, Wielkie przed- 
stawienie. ~- Zacznie się o godzinie 7 /,.— Wczoraj, by- 
ło osób 617. — Onegdaj, było osób 263. 

W ELDORADOQ (przy ulicy Długiej). — Dziś i co- 
dziennie, przećstawienie towarzystwa komicznych spie- 
waków paryzkich.— Początek przedstawienia o godzi- 
nio 8-ej, a orkiestry o godz, 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 85; wchód 
do ogrodu kop. 20, — Wezoraj, było. osób 350.—One- 
gdaj, było osób 366. 

W TIVOLI (przy ulicy Królewskiej). — Dziś i co- 
dziennie, przedstawienia trapy pod d;rekcją p. Russa- 
osci Początek o godzinie £-ej. — Cena wejścia 

op. 10. 

W B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodziekiego). — Dziś i codziennie, przedstawienie tru- 
py spiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambe- 
cka: Początek 6 godzinia 7. ~ 

W ZAKŁADZIE SZÓLOA (przy ulicy Marszałkow- 
skiej).— Dziś i codziennie, przedstawienia trupy spie 
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca. — Początek 
o godzinie 7. “o 

ORFEUM (w domu Lessera przy ulicy Miodowej). — 
Dziś i codziennie przedstawienia trupy polskiej pod 
dyrekcją p. Kasprzykowskiego. — Zacznie się o godzi- 
nie 7. 

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat- 


kami Wolskiemi, dawniej Ohma, —otwarty codziennie). 


W każdą niedzielę i święto, Koncert orkiestry warszaw- 
skiej, — Początek o godzinie 5-ej po południu. — W ra- 
zie niepogody, Koncert odbędzie się w sali. — Cena wej- 
ścia w dni koncertowe kop. 15 od osoby. — Studenci pla- 
cą połowę. — Omnibusy aż do Zakładu, kursują z pla” 
cu pod Zygmuntem. — W dni powszednie wejście bez- 
płatne. 

NA PLACU NALEWEK.— Codziennie, PANORA- 
MA Mikroskopów. 

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Seit- 
dler, z Wilua; rzeczywiści radcowie stanu: Bogolu- 
bow, z Zamostja; koniuszy dworu J. C. M. Kniaże- 
wicz, z Petersburga; nadzwyczajny poseł i pełnomo- 
cnik króla Helenów, hrabia Metaksa, z Petersburga; 
b. minister marynarki Stanów Zjednoczonych Kenne- 
dy, z Petersburga; — wyjechali: jenerał kawalerji 
Czerkiegow, do Petersburga; jenerał: lejtnant Semeka, 
do Dynaburga; jenerał majorowie: Manteuffel, do Pe- 


tersburga; Seidler, do Brześcia; W ikgorst, do twier- 


dzy Nowogieorgiewskiej ; rzeczywisty tajny radca, 
senator Funduklej i mistrz obrzędów dworu J. C. M., 
książę Dołgorukow. za granicę; rzeczywiści radcowie 
stanu Neugardt, do Petersburga; książę Gagarin 
i Łącki, za granicę, dymisjonowany jenerał-major 
Surin, do twierdzy Nowogieorgiewskiej. 

o* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 


„| wied. i warsz-bydg, osób 1175, wyjechało osób 137g: -- 


koleją żelazną pstersh.-warsz. przyjechało osób 340, 


przy: 


jechało osób 221, wyjechało osób 358; — statkami pa- 
rowemi przyjechało osób 19, wyjechało osób 90;—w a= 
góle przyjechało osób 1651, w tej liczbie z zagranicy 
86, wyjechało osób 1634, w tej liczbie za granicę 85. 

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włoże: 
ne, w dniu J4 (26) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z vżywanemi markami: Ługowski w Rudzie, Zanczkow- 
ska w Krasnymstawie, Kaukaz w Petrokowie, Ostrow- 
ska w Ciechocinku, Pnehowicz w Radomiu, Gduli w 
Grabowy, Rucińska w Kurowie, Szypowalsnko w Ka- 
mieńcu Podolskiem, Kozłowski w Rossoszu, Natansaum 
w Lwowie, List bez adresu, — listów miejskich sztuk 6, 
wyjętych ze skrzynek pocztowych jako na koszt doręczo- 
ne nie będą, —oraz 10 sztuk listów na koszt, dla wyeks- 
pedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi mar- 
kami, wyprawione nie będą, i znadują się w kancelarji 
pocztamtu do odebrania. b. 

* W dniach 13 i 14 (25 i 26) b. m. ir., chorych w 8.u 
cywilnych szpitalach: przybyło 140, wyzdrowiało 131, 
umarło 15, pozostało 1884 (mężczyzn 880, kobiet 1004),. 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 229. ko- 
biet 1399. 

* W dniu 14 (26) bież. mies, i roku, urodziło się: 
chrześcjan. płci męzkiej 15, płci żeńskiej 15; star oza- 
konnych: płci męzkiej 7, płci żeńskiej 8; razem 45;— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 5, — 
starozakonnych: —;— zmarło: chrześcjan: płci męz- 
kiej 10, płci żeńskiej 15;, starozakonnych: płci męz- 
kiej 9, płci żeńskiej 9, razem 43, A 
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ORWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMIN'STRACYJNE. 


GBWIEBZOŻENIA 
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N: D. 4525. Rejent Kancelary Ziemiańskiej 
w Warszawie. 7 

Z powodu nastąpionej śmierci Juljana 
Artzt współwierzyciela summ rs. 4,800 pod 
N-rem 18. rar. 1,800 pod N-rem 20 działu 
IV-go wykazu vieruchomości w Warsza- 
wie pod N-rem 2788 i 2766 lit. B. po- 
łożonych i wierzyciela sumy rs. 4,500 pod 


"Nr. 8 działa IV wykazu nieruchomości w “ 


Warszawie pod Nr. 247.4 położonej, oraz 
wierzyciela sumy rs. 2,400 z większej rs. 2,650 
pochodzącej w dziale IV wykazu nierucho- 
mości w Warszawie pod Nr- 1147 A położo- 
nej zabezpieczonych, oraz współwłaściciela 


nieruchomości w Warszawie pod Nr. 3987 


ołożonej, toczy się postępowanie spadkowe 
3 ukończenia którego wyznacza się termin 
na dzień 19 (31) Września 1868 r. w kance- 
larji hypotecznej guberni Warszawskiej, 
gdzie wszyscy interesenct zgłosić się winni 
z prawami swemi pod prekluzją. $ 

Warszawą d. 12 ad: Re 1568 r. 
ube. 


GYTACJE 


shi 
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N. D. 4612. Rząd Gubernialny Lubelski. 


W powolaniu się na ogłoszenio swoje z dnia 
30 Kwietnia (11 Maja) r. b. N. 2900 zamiesz - 
czone w Dzienniku Warszawskim Ruskim i 
Polskim Ne. 97, 102, 107, 92, 105 i 110i 
Dzienniku Gubernialnym, podaje niniejszem 
do wiadomości powszechnej, że podług zasa- 
wskazanych wydanemi pod d. 16 (28) Maja 1833 
r.i 3 (15) Września 1840 r. przepisami o licyta- 
cjach, odbędzie sięsw dniu 29 Lipca (10 Sier- 
paia) r. b. w sali posiedzeń Rządu Gubernial- 
nego licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje, a nastepnie głośne licylowanie na 
„dostawę w ciągu lat trzech, zaczynając od dnia 
1 (18) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i miesią - 
ca 1872 r. drzewa opałowego, świec, oleju, i 
„głomy dla wojsk, osób biór i zakładów woj- 
skowych w Guberuji Lubelskiej od cen: 

Za sążeń półkubiczny drzewa rs. 2 k. 42 U: 

Za funt świec łojowych k. 15. 

Za funt oleju k. 15. 

Za pud słomy k. 182 | 

Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy Wi- 
nien w aniu do licytacji wyznaczonym, złożyć 
dub nadesłać na ręce Gubernatora Lubelskiego 
deklarację opieczęt.waną, napisaną podług 

domieszczonego niżej wzoru z wyrażeniem w 
takowej liczbami i literami ceu, za jakie po- 
dejmuje się dosta;czać wojsku artykuły. 

Do deklaracji tej mg być dołączony kwit 
Banku lub Kasy Skarbowej 'na zdeponowana 
vadiom rs. 6,000. a to w gotowiźnie, listach za- 
stawnych, listach Lkwidacyjnych lub obligach 
skarbowych. 

Vadinm to może być także złożone: 

a) W biletach i papierach kredytowych, li- 
cząc po kursie przez Ministerstwo Funausów 
oznaczonym; i 

b) W akcjach i obligacjach dróg żelaznych 
zagwarantowanych przez Rząd, licząc po kur- 
sie przez Ministerstwo Finansów oznaczonym, 
a w tej liczbie będą przyjąte: akcje dróg War- 
szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgos- 
kiej w stosuńku 60 procentu, a Warszawsko- 
Terespolskiej i Fabryczno-Łodzkiej w stosun- 
ku opłaconych i odnotowanych na tych akcjach 
wniosków, obligacje zaś podług kursu Gieldy 

Wa rszawakiej. 

Termin ostateczny de składania deklaracji 
oznacza się do godziny 12 z południa tego dnia 
w którym odbytą będzie licytacja. 

Po rozpieczętowaniu złożonych w terminie 
licytacyjnym deklaracji odbędzie się pomiędzy 
konkurentami którzy deklaracye złożyli, hey- 

wanie głośne in minus, od cen najkorzystniej 
dający dą zadeklarowanych, „i dla tego skła- 

przez pleni nraoje, winien bądź osobiście, bądź 
stawić się 4 zy urzędownie umoco wanego, 
nym i przed icytacji w czasie wyżej oznaczo- 

Alek _ rozpoczęciem takowej, powinien 
podpisać warunki licytacyjne KRSÓ odc 
tania onych. Nie składający w, owód odczy> 

ib s RASTA y w terminie wła- 
ściwym deklaracji piśmiennej, nie będzie prz 
usczonym do licytacji głośnej, ędzie przy- 

Dekiaracje podane lub nadesłane AA 
lub nie podług wzoru, z odstąpieniom od 
art. 17 przepisów z dnia 16 (28) Maja 1833 r. 
lub skrobane, przekreślane, pisane liczbami bez 
wyrażenia literami, albo obejmujące zastrzeże- 
mia przeciwne warunkom „icytacyjnym, WTresz- 
cie złożone bez dołączenia kwitu na zdepono- 
wane vadium, nie będą przyjęte ! 2a nieważne 
uznane zostaną. f z 

W końcu uwiadamia się, że utrzymujący się 
przy entrepryzie, obowiązany Jest zaraz po 

zatwierdzeniu licytacji, złożyć DA kaucję rs. 
12,000 licząc w to stawione vadium, i że warunki 
licytacgjne w każdym czasie, wyją WSZY święta 
od godziny 9 rano do 3 po południu, m054 być 


przejrzane w biurze Rządu Guberniałnego Lu- 


* belskiego w wydziale wojskowym. 


Lublin d. 9 (21) Lipca 1868 r. 
Radca Mejer. 
Wzór deklaracji. 


W skutek zamieszczonego w pismach perjo-|, 


dycznych przez Rząd Guberajalny Lnbelski 
ogłoszenia z dnia r. b. N. 
składam nińiejszą deklarację, iż podejmuję s'ę 
na przeciąz lat trzech od dnia 1 (13) Styczańa 
1869 r. do tegoz dnia i miesiąca 1872 r. do- 
stawy drzewa opałowego, swiec, oleju i słomy 
dla wojsk, osób, biór i zakładów wojskowych 
w gubcróji Lubelskiej po cenach następują 
cych: ` 

Za półkubiczny sążeń drzewa po rs. k. 
wyraźnie 

Za funt swiec łojowych 
wyraźnie i 

Za funt oleju 
wyraźnie 

Za pud 40 funtowy slomy żytniej 
wyraznie 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze- 


k. 


k. 


żeniom: objętym w warunkach lioytaeyjuych, , 


których treść dobrze mi jest wiadomą, kw:t 
Kaby na złožono vadium w sumie 
rsr. 6,000 wyraźnie rubli srebrem sześć ty- 
siące załączam. j 

Kwit takowy w razie nientrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę. Stała moje zamieszkanie 
jest (wypisać czytelnie miasto, ulicę, numer üo- 
mu, datę, imię i nazwisko). 7 

N. D. 4338 Kbacyroe Iydepuckoe 
Hpasaenie. 

Orr Ksaeqkaro lyôepnexaro TMpassenia 
camb OÓŁABIAETCA, UFO BŁ NpACyTCTBIU 0- 
uaro, na cpok5 25 liosa (6 ABrycra) 1868 r. 
He3Ha4eAbl NyGAMUHBIE TODTA Ha OTĄATY Bb 
epenqeoe coqepikanie uponnicniń KbBaeu- 
karo Yb3ga BŁ qepeBHAxB: [lcapbi, Kae- 
Hosh, Bona lllure1KOBA M Bb Kopuw5 npu 
MoHacTbip5 ce. EkarepuHbi, CYMTAA CDOK% 
apeHĄ4bI co 4NA MMBeMbIXb COCTOATACA TOP- 
rosb mo 19 losa (1 lioaa) 1871 r. Kako- 
BBIA TOprH HUaHWURAIOTCA Ch Ha3HBHCHHOŃ 
Puuancochimb Yapenaediewn cymMhi 288 p. 
75 kon. Ycaokia Kb BbiUleOJ3AUEHHPIMb TOP- 
TAMb OTUOCAINIACH MOrYTb OWTb padcMaTpM- 
BaeMBI BŁ OrąBaeniu Focy4spcTBEHHPIXB 
Mwyuqecrub KBaensaro TyóepHokaro Ipa- 
Bnenia. /Kenarouqie y46CT30B8Tb Bb TOPTAXB 
OÓA3AHbI ABATECH bb HaJIAJEHHMIA CDOK%b 
Bh Tyóepuckoe Ilpavaenie n npeacraBATh 3a: 
AOb  paBHBIOLIINCH fy MacTM ToproBoh 
CyMMbI. 

l. Ksabubi, loaa 2 qua 1868 roga. 
Cb nNo4ĄMUUHHLIMb BBpHO: ' 
AraoqponssoquTeab, IOpkoBckiit. 


N. D.4389. Kb.icykoe Dybepnckne 
Upanaenie. 

Or» Ksieuykaro lyóepuckero IIpanaenin 
CHMB OOBABAAŁETCA, TOBE NPHCYTCTWIU 0- 
Haro Ha cpok% I (13)ABryoTa 1868 r., Ha3na- 
4eHbl NyGAMYHDIE TOprM Ha NpogaWy CoCTO- 
aneñ s» Krzeqkch Dyóepnin M YBIAB Bh 
aepesan Mokon, 3KOHOMIM I[ucoB%, go- 
AHHoń MenbHAĄbI Ch yco4bó010 un npy4oM% 
Bh KOEM% HpPONIBOAUTHCA phIOHAA AOBAH, a 
LAKME IKOHOMMYECKRME ABOPOMD Cb OTpoe- 
uiamA M ©pyKTOBMWh CagoMb DpoctTpan- 
cTbom» 12 maprou» ' 147 npeatonb. Kako- 
BWA TOprA HadĄNaIorcH OTh CYMMbI 2,674 p. 
30 kon. (in plus). VenoBin Kb Billie ozna- 
YeHSpIVb TOpraM% OTHOCALNIACA MOCYTA ÓMTA 
pascmaTpueaeyhi Wb OrąbBaeniń Focyąap- 
CTBEHUPIXK VlwyuyecTBb Ksaenkaro UyGepa- 
cKaro fllpaszenia. /Keaatolqie YMaCTBOBATK 
Bb Topraxb OÓJ34Hki ABMTECA Bb AA3HAYeN- 
HB cpokb BŁ Myóepuckoe paBaevie u 
npeącTakMib 38100% paBHAIOLĄIHCA 140 4a- 
CTM TOproBoń CyMMbł 

l. Ksauw, losa 2 qua 1868 roga. 

Cm NoĄAUHHBIMB WBPHO: 
JsaonpouszBoquTemt, IOpkosekiń. 
ROOT CA PBN EPEE YTY KA 


N. D. 2291. Magistrat Miasta 
Warszawy. i 
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 29 Lipca (10 Sierpnia) o godzinie 12 


' w południe odbędzie się w sali posiedzeń 


Magistratu licytacja głośna in plus na dwu- 
letnie wydzierżawienie placu pod Nr. 900 w 
Warszawie przy ulicy Chłodnej położonej, 
na satysfakcję zaległych podatków zajętego, 
a to od sumy na rsr. 90, wyraźnie na rubli 


« srebrem dziewięćdziesiąt rocznie ustanowio- 
‘ nej w warunkach zamieszczonej i do niniej- 


POPP 


PRPSODN NY 


szej licytacji podanej. _ Pr 
Mający przeto zamiar ubiegania się o po- 
wyższą dzierżawę zechcą się zgłosić w cza- 
sie i miejscu wyżej oznaczonym wraz z kwi-' 
tem kasy Głównej Ekonomicznej na złożone 
vadium w ilości rsr. 9 i na koszta ogłoszenia 
rsr. 10, które nieutrzymującemu się przy li- 
cytacji natychmiast zwrócone będą, zaś u- 
trzymującego się przy dzierżawie po dokom- 
pietowaniu na kaucję do wysokości */, czę- 
ści wylicytowanej sumy dzierżawnej zawrzy- 


mane zostanie w depozycie tejże kasy aż do 


ekspiracji dzierżawy. 


{ 


too N. D. 4614. Apmu.uiepińckii Apcena.ub 


* 30A0T., MBAH 


_ Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 

licytacji są do przejrzenia w wydziale admi- 
nistracyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych. 

Warszawa d. 26 Czerwca (8 Lipca) 1865 r. 
p. 0. Prezydenta. 
Jeneralnego-Sztąbu, 

Jeterał-Major Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


bapmaccnaeo bBoennuneo ORpyca. 

Bni3hlnaeTR ACABIOLĘUXK KYNMTB: a) Cb 
aykuioeuaro ropra 23 liosa (4 Asrycra) bi 
ł0 saco8% yrpa HeroądhiH M HEHNYMHBA KA 
ynoręeozehHito pas Bhs Reyn, a MMEHHO: Ke» 
Herb JAA YaConbiXb 30 eph, PAaKTOROBA 
cocraBa 22 wyHra, Bosen MEABZHBIXŁ BÖ 
IUTYK%, KACenKH Ż QyuTa, XoAera 24 3040: 
THARA, XOWYTOHB CO IIAEAMU 663% Yyjkeli c'h 
ModkaMM 23, y34h cb yąnaann 20, negoya- 
ROB% peMERHNIXP Cb REDEBOJAIMA NOBOHA~ 
mi 30, Hakoke4HHKOWDL KOJKAHHBIX% OT 
woameń 80 napr, npAkeK% ;KGYKJHPIXB OTD 
Bozmeń 30, kpyKEK% KCAKINKIXK JAA HAAN- 
Bahin Maca 4, 46) Ch NyóaMuMaro ropra: 
MHAM cWBINAHNOŃ ch 4yrysom% Ë pyar. 14 
Bò OllackaXb M OÓTo4KAXb 
EMBLUAHHMIXY Ch 5EW/ETO, MALIŁIO M Ch Me- 
AGasmMM Kpolikamu 16 nya. 2 oyur. 40 
304. MBAM B} OĄHOM% pa36KTOMA OPYAIM 
CAGUIAKNOŃ CR UMHKOWP, OA0BOMB,, HUKM- 
AeMB U BHcWyToM% 12 nya. 6 yir, onn- 
AOK'b KAM CTpykicKR MCAB3ARIXP 100 NyA., 
NyCyKURIXb 20 nyąoBr, OnBHEHARIE Bb 85 
pydaeń 3 konbhku.. IlyOxunuubIh Topre Ka- 
aBaqed% 25 losa (6 Aerycra), a neperopii* 
ka 30 liosa (11 Aprycra) c» 10 uacoBP yTpa 
ao 12 noayqud Bh erpoenińxb apceHasa. 
JKeaarongie kynuTP Benga: Ch ByKINIOHA oa- 
Jah yYNAaTHTh ĄCHBTM TOTMACH IO OKOH- 
yanin TOpra vi BPIBOSTM Benny CO ĄBODPA ap- 
ceHaAd, a cb ny6amynaro Topra 40/1KHBI 
NpeACTaBHTb BP 3810T%b 10%, npeAB Haga- 
1ieMB Topva HAU neperopiRkH A 3a KBMB 0- 
eTaueTca nokylka 00:34Hb AODaBHTb Kb O- 
HOMY CTOJKKO, 4TOÓR! CB NpERAMMU COCTA- 
nuno 10%, no ocrauuieńca 3a ANMB BEB, 
peBao qaTh NOĄNHCKY BA TOMB, YTO ÓYĄETR 
OkAAaTE yTBepikźeNiA HauaAbETBOMb octa- 
BuleficA 3a HUMD BHD.. 

Yca wia, No KoTophIWh ÓJĄYTB poga- 
BATKCH Cb NYÓAMYHAFo Topra BELĄM, MOWHO 
BUĄBIL BB kanyerapin apcenata, a CAMBIA 
Beiu, Ha apceHaahHOWK ABOpB eMeĄAHEBHO 
Cb B Yacoub yrpa Ao T no Honyąlu, KpoNB 
BOCKpEcCHMX M Upa3ĄUMYBBIXB gaeh. $ 

l. Bspiuava, 1048.12 qua 1868 roga. 

Komananpi Bapuiancxaro ApTnaepiu- 

caro Apcera ta, Iloqno1KOBHHKA, . . Ès 


= mama m wne A 


-_N. D. 4505. Pamacóckaa Taawa, 
Cuab OÓbABIACTB AAA BceoÓnaro CBE- 
abuia, 4ro HO pacnopaseaio L. Hauarsunra 
Bapuxocrexaro Tamowengaro. Örpyra orb 
2 loxa 1868 r. 3a N. 2979 Bb kanneaxapiu Pa- 
raegcroñ TaxomHH B'b gepeenu Czyna Cron- 
nuukaro VBaqa 18 (30) liosa 1868 r. Bh 10 
yacõB'b YTPA, OYAYTŁ NPOWSBOĄMTCA nyómq- 


- Hble Topru „M ieperopiku (in minus) Ha 10- 


erpońny 4pe3» UOAPAND ÖJ 04H0- 9TARHBIXP 
KAMEHHBIXb Cb 4CDEHH9HOIO KDBLHETO STANIK 
BD gep. Para, a UMEHHO: 

1) Hu nocrpofiwy sqamia qua nowbiyćnia 
Paraenczofi Tawosan 

2) Ha uocrpofiky 2-x% spani gra HOMBIIE- 
nia czysańinuxh npu TaMO:kH'B. 

3. Ha nocrpoiiky Panremn, zda nowsmycHia 
Ilaxraysa «u Bamon. 

4) Ha nocrpofiky caysóbi yA aowBiyenik 
KOHIOLIKM, Capas M kJaqOBOŃ WB KBAPTUDB 
YnpaBaatomaro [aMOssHEIO. 

5) Ha nocrpofiky Paarenn, JIA KAAĄOBLIX% 
Wh EBApTHpANB CIYKANUXB Apu Tamownb. 

6) Ha uocrpońry ĄepeBAUHBIXb Ha cTOfi- 


' KARD CB BAÓMDKOJO ĄOCKAMA, Cb KAMEBHBIMb 


, 


Burpeó0M%, porupaqb U YCTpoŃCTR% BOKPYr% 
qBOpa pBiueTYaThIX» 3460D0BB C'b 4-MH BO- 
porami. Ly SĘ 

Cyna. Ha aru nocrpoliku 10 cubre yrBep- 
myeua 8,985 p. 0634 R. C 

Ka noerpońks caBqyeTR IpuCTYNATK HC- 
NCĄIEHUO HO CHATIM NOXPAĄA, TAK 4TOÓBI RB 
TEKyIEMb TONY OKOHTHTŁ BCR KAMCHHKIA UO- 
crpofiku Bb Epub H NORDBITDP KpbliieIO A 
c» aacrynieHiewb Bhcnu 1869 roga upucry- 
UATb Kb OKOHdATEJBHOŃ OTĄBIKK CHXb 3qA- 
nii. ` 

Kesarmie uwbTh yacrie BŁ TOpraXb H 
neperopkkax*, OÓÕASAHDI UDEĄCTABATb 3AJ10V% 
HAAMYABIUK XCHTAMU Bb BOAKMYCCTBK 1/9 YA- 
CTU CHBTLOŃ CYMMBI, TBMD iQ JA ROAM He- 


| OCTAHETCA KOPB BALONU Õ YYTE BOBBDALĄC- 


HBI HO OKAHYAHİM TOPrOB'b. 

IlucbueHABIA ONCJATAHHDIA CRIA pania MDM 
ROHX% JONRHbI ÕDITb NpPHIÓNEHA KBUTAHMİM 
Y B2AHbIX'b KASHLYCHCTBB NpMÁABLUIXb 34- 
AOTb JOIRHbI ÓbITb HAIICAHDI CODAACHO NPA- 
xaraenofi y cero oopus, qesrapanin ciu óy- 
AYTB npununacyhi BL Tawomnh  ToMhKO MO 
18 (30) uucao Losa 1868 roga, Bb enaapa- 
uiax» n0acuaTh MPOTO jureaborea, H HCPRO 
UOĄUMCHBATE CBOM HMA H QAMBALNO. 


PD A O n AE AP a a: EE e ai a 
mme Ea >- Ta JE AEP POZO O WNOZEEOAE 


OH6BTBI, UTAHBI H YCAORIA NOCTPOER% Kera- 
tonie MOTYTB Pa3CMATPHBATE Bb kauneaapia 
ParaeBckofń TamomHu RO REAROE BPEMA. 

x. Czyn, 5 koxa 1868 r. 
VupaBantomiii Tasosaer, 
Koneacniii Acecop%, Jjemóracsiń. 
opa qesaapanin. 

A unne noquxcaBmińca WAPeIb r. N. mam 
pep. N. runasi N. Ysaza N. gaio ciio persapa- 
niio Paraescroñ TaxosAb Rb TOND YTO OÓa- 
SYIOCh BBICTPOHTK HOBBIT Kasb SHAAUTCA Bb 
OÓbaBACRHIA ONYÓJMSOBARKOM% Bb Bapmaz- 
croun JJneBankk N. uncia < liost 1868 r. N. 
O KAMCHHAIT OJHO-ƏTAWHDIA CD YCpennTHBMIE 
kpkimiana sqania yxa nowbnychia ParaeBoroii 
'Tamoman Bb yep. Paroe a nenni: 

1) Sqawie qua nonbnącnia Tawowsn. 

2), Ba sqania ANA nowbiqcia CAyRAĄUNP 
upa Tamomnh. 

3) Qaureak gaa nowbimenia Iarraysa H 
Bamann. 

4y Cayms gar nowbiąenia koutonruu capan 
M GAAqÓBOII KB kKBaprapb VnpaBaatomyaro Ta- 
MOJRHETO. 

5) daurexb JAA KIAXORBIXD KA KBADTADAMb 
CAYKALUXD NPA Tamowns. 

n 6) jjepezanuBixb HA CTOŃKAX% CD Babup- 
KOIO ĄOCKAMM CD KAMCHHDIMŁ BbITDOÓOMb, pe- 
TUpPATL U ycrpońcTB» RORDYT% 4ĄBOPA p$- 
NIETHATRIXD 3460p0BB CB 4-MA BODOTAMA, 3A 
cymxy 0000 p. (osaduTh uponacbio.) ` 

Paóorni 6yny npouanoqurh COTIACHO YT- 
BeEDRĄCHHBIMb NIABAMBb H CMKTAMBŁ A TARRE 
ycaoBiaut HuMbeuarO ÓBTb BARMTIOYEHHATO CO 
MHOIO KOHTDARTA, BB 2AIOrb UpEĄXCTABLAIO 
0000 pyó. (O3naumTb nrponucbio) KIM We KBM- 
raunito N. YbsąHaro kasHaqefi erea Bb upn- 
narim 3axora. zj 

i N. uucao Toxa 1868 r. 

Mscro mAMreAbCTEA Mwbio BŁ ropoąż N. 
HO4Ty NOJYYAIO Bb TOPOĄB KIK Hb qepeBHB N. 
(Pasóoj vuro nauncaTb CROC MMA M oaMAJiI0.) 


N. D. 4610 Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Grojeckiego. 


Podaje do publicznej wiadomości, że zaję- 
te na satysfakcję zaległych podatów skarbo- 
wych w dobrach Swientochowie 200 kóp ży- 
ta, 20 krów, 4 konie, fortepian i inne meble 
we dworze tychże dóbr, w dniu 5 (17) Sierp- 
nia o godzinie 10 rano przez publiczną licy- 


( tację sprzedane będą. 


Grójec dnia 10 Lipca 1868 roku. 
Czerwiński. 


N. D. 4537. Komisarz Admunustracyjny 
, Cyrkułu 4, 5 i 6 Miasta Warszawy, 

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skarbo- 
wych i miejskich ruchomości, a mianowicie: 
dwa łóżka, szafka, komoda, pięć £atolików, 
jestonowe, lustro i beczka do wody, w dniu 
22 Lipea (3 Sierpnia) 1868 roku o godzinie 
12 w poładnie w dowu pod Kr. 2289cprzy ulicy 
Gęsiej przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną. 

Warszawa dnia 8 (20) Lipca 1868 roku. 

Dobronoki. 


N. D. 4617, Pisarz IUrybunału Qywtlnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 632 K. P. 5. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Aleksandra Zakrzew- 
skiego Naczelnika ekspedycji gazet w Zarzą- 
dzie Pocztamtu Warszawskiego w Warszawie 
pod Nr. 1355g zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowa- 
nia subhastacyjnego u Kajetana Wałowskiego 
Patrona przy Trybunale QCywiinym Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie, w Warszawie 
pod Nr. 549 ltera A, zamieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rar. 12,000 
z procentem od dnia | Lipca n. s. 1566 roku 
i kosztów vod Natalji Karoliny dwóch imion 
Drzewieckiej, Tomasza Drzewieckiego oby- 
watela małżonki, właścicielki nieruchomości 
w Warszawie przy ulicy Oboźnej pod N-ren 
2744a położonej, tamże zamieszkałej, proto- 
kułem Dominika Pawłowskiego Komornika 
przy Trybunale tutejszym w dniu IL (23). 
12 (24) i 18 (25) Sierpnia 1866 r. gporządzo” 
nym, w drodze sądowej przymuszonego wy” 
właszczenia zajętą i zaaresztowaną zosta 8 


NIERUCHOMOŚĆ 


w Warszawie przy ulicy Oboźnej PO adnie 

2794a w Cyrkule Policyjnym X s kcj Sadu 

stracyjnym NI i XL pod juriscy Wydał 

Pokoju Okręgu j miasta Warszawy M LET u 

II-go na gruncie emfiieutyczocie "o poło” 
„ ocznie r3. ua .. 

M sza ORA Tool „do egzekwowanej 


; em i ; JEN 
Zopas an Natali Karoliny *dwóch imion 
ENDOS, Tomasza Drzewieckiego oby- 


onki należąca i w tejże posiadaniu 
weini anin co do dochodów komófiitych 
ma. satysfakcją zaległych podatków przez 
Magistrat miasta Warszawy zajęta, poszu= 
kiwaną wierzytelnością hypoteczn:e obciążona, 
ogólnej rożleglości około łokci kwadr. 29,600 
zawierająca. 
Na gruncie tej 


n'eruchomości są mastępu=- 
jco zabudowania: ; : i 


f 


1. Dom masiy murowany z piwnicami o par- 
terze, pierwszęm i drugiem piętrze, biachą 
żelazną kryty, pięć kominów murowanych 
mający. 


o parterze i pierwssem piętrze, dachówką 
holenderką kryta, dwa kominy murowane ma- 


ąca. 
> 8. Brama drewniana ósadzona w filarach 


murowanych wraz z furtką. 

4. Domek masiy murowany parterówy, 
blachą żelazną kryty, 4 kominem murowa- 

je , || 

5. Oficyna masiy murowana w części zpi- 
wnicami, a w części z tychże piwnie na sute- 
ryny przerobionym; © parterze i pierwszem 
piętrze, dachówką holenderką kryta, 3 komi- 
ny murowane mająca. I ś 

Ogródek maly sztachetami drewnianemi 
ogrodzony; W którym znajduje się drzew dzi- 
kich trzy ì nieco kwiatów zasianych. 

6. Oficyna masiy murowana o parterze 
blachą żelazną kryta, 8 komivy murowane 
mająca. 

1. Oficyna masiv murowana o parterze i mie- 
szkaniach poddasznych dachówką holender- 
ką kryta, pięć kominów murowanych ma- 
jaca. 


8. Oficyna masiy murowana © parterze, 


pierwszem piętrze i mieszkaniach poddasz- j 


„nych, biachą żelazną kryta, 5 kominy muro- 
wane mająca. ; 

9 Oficyna masiv murowana 0 parterze, 
pierwszem piętrze i mieszkaniach poddasz- 
nych blachą żelazną kryta, trzy kominy mu- 
rowane mająca, 

10. Oficyna masiy murowana 0 parterze 
i pierwszem piętrże, blachą żelazną kryta, 
trzy kominy murowane wająca. 

Altaaka z łat deskami kryta, 

11. Parkan z desek, 

12. Komórki parterowe blachą żelazną 
kryte. k 

Zabudowanie parterowe z drzewa, sztejnpa- 
pą kryte 

13. Zabudowanie drewniane parterowe, de- 
. skami kryte. 

14. Smietnik z desek, 

15. Budka dla stróża z drzewa deskami 
pokryta, zamiast komina rura żelazna obok 
dachu wyprowadzona, 

16. Kloaka z drzewa gontami kryta, 

17. Gołębnik z drzewa deskami kryty. 

18. Brama dwuskrzydłowa z furtką, 

19. Oficyna 
i mieszkaniach poddasznych blachą żelazną 
kryta, jeden komin murowany mająca. 

20. Oficyna masiy murowana o parterze 
i pierwszem piętrze, blachą żelazną kryta., 
dwa kominy murowane mająca, 

“91. Oficyna masiv mutowana © parterze, 
pierwszem piętrze i mieszkaniach poddasznych, 
blachą żelazną kryta, dwa kominy murowane 
mająca. 

22. Oficyna o parterze i 
blachą żelazną kryta. 

23. Komórki z kloakami z drzewa, gontami 
kryte. 

24. Śmietnik z bali, 

25. Studnia balami cembrowana. 

26. Sztachety z łat cheblowanych. 

27. Altana w ogrodzie deskami kryta. 

u8. Ogród warzywny a w części dziki, 
mieszczący w sobie drzewa i krzewy owo- 
cowe. 

29. Ławek z drzewa w ogrodzie i klombie 
ośm 

30. Drzew dzikich większych i mniejszych 
w ogrodzie, klombie i przy sztachetach około 
sztuk 90, krzewów dżikich okolo 355, krze- 
wów agrestowych 9, krzaków pożeczkowych 
5, krzewów malinowych 39, drzewek miewiel- 
kich owocowych 28. 

31. Podwórze w części kamieniem pol- 
nym wybrukowane, a w części gruzem ubijane, 
1 32. Kanał murowany, mający trzy otwory, 
Jeden w ; odwórzu, a daa w ogrodzie. 

38. Parkany wraz z bramami dwuskrzydło- 
wemi. 

34. Kamienia polnego do brukowania uży- 
wanego około sążeń 1/4. 

„W. nieruchomości tej jest 59-ciu lokato- 
Tów, z imion i nazwisk, oraz ilość ceny naj- 
mu a rA l w akcie zajęcia wymienio- 
nych. 

| Obszęrniejsze "opisanie: 
aresztowanej nieruchomości 


pierwszem piętrze 


+ znajduje się w 


tana Wałowskiego, Patrona 
Cywilnym Gubernji: Warszawskiej ae 
szawie, w Warszawie pod N rem 549 lit, a, 
zamieszkałego, zaś zbior objaśnień | Ola 
ki sprzedaży W Kancelarji Trybunału ty. 
tejszego w Wydziale I złożone, przejrzane 
być mogą. » 

Zajęcie w kopjach doręczone: | 

1. JW. Kalkstowi Witkowskiemu, „Prezy- 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
N-rem 387 urzędującemu, na ręce Henryka 
Lipińskiego, urzędnika tegoż Magistratu. 


2. Konstantemu Kąckiemu, Pisarzowi Sądu | 


Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 


Il-go w Warszawie pod N-rem 549 urzędu- i 


jacemu, na ręce własne, 
Obudwom dnia 3 (15) Września 1866 r. 


a 


masıy murowana parterowa /' 


jętej nieruchomości w Warszawie dnia 3 (15) 
Września 1816 r., a w dniu dzisiejszym do 


p Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
U 
I 
H 


. „ Í księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
2. Oficyna masivy murowana z piwnicami 


tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostalo. ; , 

Pierwsza publikacja zbieru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży 
cji jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w Wydziałe I-ym, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr. 5490 godzinie 10 z rana dnia 10 
t (22) Listopada 1866 r. 
| Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan Wałow- 
! ski Patron przy Trybunale tuteiszym, którego 

zamieszkanie jest wyżej wskazane. 
| Warszawa d. 17 (29) Września 1866 r. 

i R. D. Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
| Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 

w Warszawie. 
| Warszawa dnia 17 (29) Września 1866 r, 

R. D. Zgórski. 
| Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja- 
| śnień i warunków sprzedaży w dniach 10 (22) 
Listopada, 24 Listopada (6 Grudnia) i 8 (20) 
Grudnia 1866 r., Trybunał Cywilny Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie'wyrokiem z daia 
8 (20) Grudnia t. r., termin do przygotowaw= 
czego przysądzenia powyżej opisanej nieru- 
chomości oznaczył na dzien 19 (31) Stycznia 
i 1867 r. godzinę l0 z rana, który to termin od- 
| będzie się w miejscu zwykłych posiedzeń te- 
i goż Trybunału w Warszawie pod Nr. 549 urzę- 
i dującego w Wydziale I. Licytacją zacznie się 

od sumy rs. 30,000. i 

Warszawa ania 15 (27) Grudnia 1866 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

W terminie powyźszym nieruchomość Nr. 
2794a w Warszawie p. zysądzoną została przy- 
gotowawczo Kajetanowi Wałowskiemu Patro- 
| nowi za sumę rs. 30,000, nastepnie pomienio- 
ny Trybunał wyrokiem w tymże samym dniu 
wydanym, termin do ostatecznego przysądze- 
nia nieruchomości Nr. 
wyznaczył na dzień 9 (21) Marca 1867 roku 
godzinę 10 z rana, który to termin odbędzie 
się w miejscu zwyklych posiedzeń Trybunału 

Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 urzędu- 
| jącego w Wydziale I. Licytacja zacznie się 
| od sumy rs. 71,488 kop. 5U, jako 23 Części 
szacunku przez biegłych wykrytego. 

Warszawa d. 23 Btycznia (4 Lurego) 1867 r. 
a Radca Dworu, Zgórski. 

Gdy w powyższym terminie licytacja nie do- 
j szła do skutku, przeto Trybunał Cywilny w 
| Warszawie wyroxiem jlacyjnym z dnia 23 
i Września (10 Października) r. b. wyznaczył 

nowy termin do ostatecznej sprzedaży nieru- 
j chomości Nr. 2794a w Warszawe na dzień 
IS (25) Listopada 1867 r. godziaę 10 z rana; 
| który to termin odbędzie się w miejscu swy- 
| kiych posiedzeń tegoż Trybunału w Warszawie 

pod Nr. 549 urzędującego w Wydziale I. Licy- 
| racja zacznie się oa sumy rs. 72,488 kop. BU, 
{ jako od 7 części taksy, 
Warszawa dnia 4 (16) Października 1867 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Gdy i w powyższym terminie licytacja nie- 
| przyszla do skutku dla zasziych sporów, prze- 
tw po ostateczaem usunięciu tychże sporów 
| wyrokami sądowemi, 'rybunat Cywilny w 

Warszawie wyrosiem iłacyjnym z dnia 15 (27) 
| Maja 1865 roku wyznaczył nowy termin do 
| stauowczej sprzedaży nieruchomosci Nr. 2794a 
| w Warszawie na uzień 13 (26) Użerwcą r. b. 
godzinę 10 z rana, który to odbędzie się w 
miejscu zwykłych posiedzeń pomienionego 
rybusału w Warszawie pod Nr. 549 urzędu 
jącego w Wydziale I. Licytacja rozpocznie 
się od sumy ra. 72,488 kop. 50, Jako 2, części 
taksy. ` 

Warszawa dnia 15 (27) Maja 1868 roku. 

Radca Dworu Zgórski, 

Gdy w powyższym terminie dlą braku liey- 
*antów sprzedaż nie odbyła się, Trybunał Cy- 
wilny w Warszawie wyrokiem na dniu 27 Czer- 


4 


| wea Y Lipca) 1863 roku zapadłym, szacunek 


przez biegłych taksą wykazany o !/, Część ob- 


| nizył, stanowiąć że licytacja ma się rozpocząć 
| od */; części obniżonegu szacunku, następnym 


zaś wyrokiem z dnia 10(22) Lipca roku bie- 


czył na dzień 8 (20) Sierpnia 15635 roku 


| Żącego, termin do stanowczej licytacji ozna- 
H 
t 


j godzinę 10 z rana, ktory to termiu odbędzie 
powyż zajętej i za. : ) 
; i bunaiu, w Warszawie pod Nr. 549 urzędujące- 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego kaje- 
przy Trybunale ` 


się w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Try- 


go w Wydziale I. Licytacja zacznie się od su- 
iny rs. 04,366 kop. 37/4, jako 2/4 części zni- 
żoneyo szacunku. 
Warszawa dnia 12 (24) Lipca 1865, r. 
Kadca Dworu, Zgórski. 

(N. D. 462Ż. Podpisany Patron pszy Trybu- 
nale Cywilnym w Lusliuie, podaje do publicz- 
nej wiudomości, następujący wypis 4 protokułu 
; ojśnień i warunków sprzedaży części dóbr Ja- 
| slixowa lit, P; Rembielioszczyzna zwanej, w ju- 
msdikcji sądu Krasnystawskiego, Powiecie 


menan wiki Guberuji Lubelskiej położo- 


| Część dóbr Jaslikowa Rembielinszczyzna 
zwana, w bypotece lir. F. Oznaczone, na imie: 


+ 


1554 


oaii a a a aaa aa a aaa a B M 


odbędzie się na audjen- : 


2794a w Warszawie , 


1. Tomasza Gruszeckiego y: Gruszki; 2. Tekli | 
z Gruszeckich v. Gruszków Ludwika Ostrow- ` 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego, 


% domu drewnianego frontowego, 


skiego żony; 3. Teofila Gruszeckiego v. Grusz- 
ki nieletniego, którego Opiekunem głównym 
Tomasz Gruszecki v. Gruszka, a praydánym 
Paweł Rudnicki; 4. Jóżefy Gruszeckiej v. Gru- 
szka panny doletniej, uregulowana i ich wła- 
sność stanowiąca, w jurisdykcji Sądu Krasny- 
stawskiego, Powiecie Krasuystawskim, Guber- 
nji Lubelskiej położona, ni podzielna, wysta- 
stawiona jest w drodze działu na sprzedaż pu-. 


bliczną, na żądanie sukcesorki pełnoletniej Jó- . 
zefy Gruszeckiej v. Gruszka i na mocy wyrsku - 


Trybunału Cywilnego w Lublinie x d. 27 Maja 
(8 Czerwca) 1866 r. opinji i taksy biegłych na 
d. 27 Czerwca (9 Lipca) r. t. sporządzonych i 
wyrokiem Trybunału z d. 10 (22) Maja r. b. 
potwierdzonych. 

Opis dóbr następający: , 

Część dóur Jaslikowa F, Remhielinsz czyzna 
zwana w parafji Krasnystaw, jurisdykeji Sądu 
Krasnystaw skiego położona, odległa od miasta 
Lublina mil 6, od Krasnegostanw miłe jedpą w 
granica h dóbv i lasów rządowych Łopiennik i 
części Zurawszczyzna położona, 
przestrzeni grantów ornych morgów sto dzie- 
sięć, lasu rałodocianego Wysoki Gaj zwanego, 
morgow dwadzieścia, w szczególności: a) Niw- 
ka folwarczna od części Żurawszczyzna do lasu 
Łopieanik ciągnąca się mórg 60; b) Niwku Da- 
bniak zwans, od zabudowań do lasu Dlugi Gaj 
idąca, mórg 35; c) Na uboczu kawałek grun- 
tu Szulowizna zaany, mórg piętnaście; d) Las 
Wysoki Gaj przy niwie Dąbniak mórg 20, ra- 
zem mórg 130. Grunt urośzajoy, glinkowaty 
w połowie pszenny z war:t«4 spodnią przepu- 
szczaluu, w połowie z warstwą nie przepusz= 
czalną budowe doststeczn= w niezłym stanie, 
słomą kryte, wysiew praktykowany: pszenicy 
korcy i0, żyta korcy 27, jęczmieniu korzec ix 
grochu korzec l, reczki korcy 5, owsa korey 
25, kartofli korcy 10, podatki wynoszą rocznie 
rs. 46 kop. 20, ogóiny : szacunek dóbr według 
taksy biegłych wynosi re. 3,101 kop. $2, sprze- 
daż części powyzszej w drodze działu odbywać 
się będzie przed Trybunałem Cywilnym w Lu- 
blinie na żądanie Józefy Gruszeckiej v. Grusz- 
ka, od której Jan Wyszyński Patron Trybu- 
nała w Lublinie, pod Nr. 12 mieszkający pra- 
wne kroki działą u którego żądzjąca ma pra- 
wne zamieszkanie, ©bszerniejsze wyjaśnienie 


„zawiera protokuł tąksacyjny, warunkr lieyta- 
cyjne «u Podpisarzą Wrybunała i podpisanego ; 


Patrona Trybunału przejrzane być UGCA 

Wreszcie warunki licyracyjne wyrokiem Try- 
bunału Cywila:go w Lublimie'z d 29 Maja (10 
Czerwca) r. b. putwierdzun ; i wtym duiu 00= 
byta została ich publ.kacju, a termin do przy- 
gorowawczego przysądzenia oznaczony w m €j- 
sca posiedzeń Trybunału Cywilnego w Lubli- 
nie w domu pod N. I Ratusz zwanym, na dzień 
10 (22) Lipsa r. b. godzinę 10-tą rano w któ- 
rym pierwsze wywoińiie Zzucznie Się Od sumy 
3,101 kop. 92, a gdyby tej nikt nie postąpił 
od dwóch tra cich części czyli od sumy rsr, 
2,167 kop, 94*/,, którą popierająca sprzedaż 
Zatfiaruję, i . i 

Lublin, duia 1 (13) Czerwca 1868 r. 

Jan Wyszyński. 

Dnia 10 (22) Lipca r. b, odbyte zostało 
przygotowawcze przysądzenie dóbr powyższych 
i te wyrokiem z tejże daty za rs. 2,167 kop. 
94i%5 przygotowawczo Patronowi Wysżyń- 


ob=jmujo 


a Z WA ZNOW 


N. D. 4623. Rejent Kancelarjt w Łodzi. 


Ogłasza, że z mocy dwóch wyroków Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie dnia 19 (31) 
Października 1867 r. i 18 (30» Kwietnia r. b, 
między Julją z Wagnerów i Andrzejem mał- 
żonkami Hoppe, w wsi Leszno Powiecie Gro- 

iskim zamieszkałemi, przez Konstantego Bo- 
rzewskiego Adwokata czyniącemi, a Wilhel- 
mem Jokisch szczegółowym opiekunem niele- 
tniej Wandy Emmy po Gustawie Jokisch pozo- 
stałej córki, (której przydanym opiekunem jest 
Karol Mitzner. oba w miescie Zgierzu zamiesz- 
kali), zapadłych. sprzedaną będzie przezpubli- 
czną licytację w dródze działów po Gustawie 
i Erneście Jokischąch, nieruchomość w mie- 
ście Zgierzu Powiecie Łodzińskim Guberaji 
Petrokowskiej, przy ulicy Zegrzańskiej liczbą 
151 oznaczoną, składająca się z domu fęon- 
towego, parterowego . masiw murowanego; z 
domu fabrycznego z farbiarnią, z drzewa, z 
obory, drwalni, studni, altany, płuczkarni na 
rzece Bzurze, plecu, ogredu owocowego i 
warzywnego, w ogóle powierzchni pręt 450. 

Termin do przygotowawczego przysądze- 
nia w mojej Kancelarji na dzień 28 Sierpnia 
(9 Września) r. b. godzinę 10 z rana oznaczo- 
ny, licytacja rozpocznie się od rs. 3.992 kop. 
35, jako szacunku przez biegłych wynalezio- 
nego, a vadium wynosi rsr/400: Zbiór obja- 
śnień i warunki przedaży, przejrzane bydź 
mogą w mojej Kancelarji. 

Łódź dnia 11 (23) Lipca 1868 roku. 
t , Ferdynand Szlimm. 


N. D. 4645, W dnia 19 (31) Lipca 1858 r. o 
godzinie 11 w rynku Nowego Miasta, w d. 23 
Lipca (4 Sierpnia) o godzinie 10 na Nowem 


` Mieście, a o 12 ua Grzybowie, w d 25 Lipca 


(6 Sierpnia) r, b. o godzinie 10 na Starem Mie- 
boie a o godzinie 12 xa Żelazną Bramą, w d. 
26 Lipca (7 Sierpnia) r b. o godzinie 11 i 12 
za Żelazną a 0 12 na Grzybowie, prawoie za- 
Jęte ruchomości jako to: różne meble jesiono= 
we, machoniowe, lustra, fortepian, sprzęty ku- 
chenne, garderoba it, d, przez publiczną licy= 
tatja sprzedane będą. 
A. Markowski, Komornik przy $. A. K. P. 


IOo Z A EAZA 


ZAPOZWY EDYRTALNE: 


N, D. 4403. Starszy Pisarz IX 
Departamentu Rządzącego Senatu. 


Zawiadamia 1. Sukcesorów Antoniego Że- 
browskiego; 2. Michała Chmielińskiego, i 3. 
Stefana Qichockiego, jako wierzycieli hypo- 
tecznych dóbr Żelizny, z pobytu i zamie- 
szkania nateraz niewiadomych, iż z strony 
Karola i Justyny małżdnków Smoczyńskich, 
oraz Andrzeja Michajłowskiego. w odwoła- 
niu się od wyroków $ądu Apelacyjnego Kró- 
lestwa Polskiego w dniu 24 Kwietnia (Il Ma- 
Ja) 1866 r. i Trybunału Cywilnego w Siedl- 
cach w dniu 17 (29) Lipca l:64r. w przed- 


„ miocie sporu o rsr. 2,052 wę 45 zapadłych, 
a 


skiemu Zasąsżone zostały termin zaś do stanow: * 


czej licytacji na dzień 7 (19) Bierpnia r. b. go- 
dzinę IU rano w rajejscu posiedzeń Trybunału 
ozoaczony w którym ta od sumy na przygotu- 
wawcżeim przysądzeniu postąpiou:j odbydz.e 
Się. ' 
Lublin, dna 10 (22) Lipca 1868 roku, 
Jan Wyszyński, Putron; 


N. D, 4624. Rejent Kance'arj w Łodzi. 
Wiadomo czyni, iż z mocy dwóch wyroków 
Trzbunału Cywilnego. w Warszawie, między 
Bukcesorami niegdy Józefa Liesner, to jest: 
Wilhelminą z. Werkiczów 1-0 związku Lie- 
sner, teraz Jerzego Mertz żoną, matką i głó- 
wną opiekunką nieletnich: Emilji, Wandy i 
Julji Olgi Liesner, Józefem Liesner, Anuą- 
Matyldą z Liesnerów Fryderyka Thiilke żo- 
ną, w Łodzi zamieszkałemi, przez Izydora 
Karśnickiego Patrona Tryzunału działające- 
mi, a Karoliną 1-0 ślubu Kabesch, teraz Ma- 
teusza Plichal żoną w imieniu własnem, 
oraz jako matką i główną opiekunką nie- 
letniego Emila Kabesch, (którego przyda- 
nym opiekunem jest August Senger), także 
w Łodzi zamieszkałemi, dnia 7 (19) Wrze- 
śnia 1867 roku. i 13 (25) Czerwca r. b. za 
padłych, sprzedana będzie w drodze działów 
przez publiczną licytację, przedemną nieru- 
ruchomość w mieście Łodzi przy ulicy Piotr- 
kowskiej Nr. 699 oznaczona, składaj ca SIĘ 
iegoż 
domku tylnego, obory, stodoły, placu i ogro- 
du. Termin do przygotowawczego przysą- 
dzenia w mojej Kancelarji na dzień 22 Sierp- 
nia (3 Września) r. b. godzinę 10 z raną wy- 
znaczony. ROA % 

Licytacja rozpocznie się od rsr, 493 kop. 
81, jako szacunku przez biegłych wynalezio- 
nego. Vadium wynosi rsr. 250, 

aksa, zbiór objaśnień ji warunki przeda- 
ży, przejrzane być mogą w mojej Kancelarji: 
„ Łódź dnia $ (20) Lipca 1868 roku. 
Ferdynand Szlimm. 


— Za pozwoleniem Cenzury. 


"ką Pilicą o trzy mile od kolei że 


„mnie w mie 


zapozwy naprzeciw nim wydane, w Kance- 
larji naczelnego Prokuratora w duju 24 
Czerwca (6 Lipca) 1868 r. złożone zostały. 
Warszawa dnia 4 (16) Lipca 186$ roku. ` 
Ksawery Krysiński. < 


Z pd 
DONIESIENIA PRYWATNE. 


N. D. 4538. i 
Alexander Kraushaar, 


nowo mianowany Patron Trybunału Cywil- 
nego otworzył kaacelarję 


Warszawskiego, 

przy ulicy Nalewki w domu W. Jana Hocha 

pod Nr. 22 nowym (2257c dawny), na dru- 

giem > od frontu. Wchód przez dzie- 
21C. 


S sie” NE 

N. D. 4473. i ; 
Dobra NIEWIERSZYN wśród 
czterech miast handlowych nad pławna rze- 
, żelaznej, milę 
jedną od szosy położone, obejmujące powie- 
rzchni mórg trzysta prętowych 1740, a w 
tych lasu mórg 210 gleby dobrej żytniej z bu- 
dynkami, gorzelnią miedzianą i dworem ob- 
szernym, w dobrym stanie znajdującemi się, 
są do sprzedania w każdym czasie lub do za- 
miany na dom w Warszaw.e. , f 4 
Zgłosić się do właścicieli Pawła Wężyk, 

w Niewierszynie, adresować przez Sulejó** 


N. D. 4626. 


Z powodu wyjazdu, jest do sprze- 
dania tado czasu MANDEL 
GALANTERYJINY, egzystujący od Jat 
20 w mieście Płocku, oraź TÓZne sprzęty j u- 
tensylja sklepowe i domowe. d 

Kupującym cały handal, ustępuje się zna- 
zny rabat. Życzący sobie nabyć takowy, ra- 
czą się głosić ppobicie lub listownie do 
ście Płocku przy ulicy Grodz kiej 


w domu Nr. 34. a 
(11167) J. Heinz, 


